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Rok IX 


Polityka partyjna 
a sprawa granic. 


Lwów, 10 paźdz ernika. 

Głosowanie partyi socyalistycznej nad’ rezo- 
lucyą, wn.esioną przez posłów Dąbskiego i Grab- 
skego w sprawie Galicyi wschodniej, staiowi 
trudną do rozwikłania zagadkę. e 

Uchwalenie owej rczolucyi w obecnym mọ- 
mencie mogło mieć jedynie na celu poparcie ak- 
cyi Paderewskiego, zmierzającej do uchylen a 
niesorzystnei dla nas decyzyi Rady czterech. Dla- 
tego ważną było rzeczą, aby uchwała zapadła je- 
dnomyślnie. Ty'ko tą drogą można było wykazać 
entencie, że sprawa dla niej wątpliwa i Sporna, 
jest dla calego narodu polskiego newątpliwa 
i bezsporna. 

Widocznie część posłów  socyalistyecznych 
zrozumiała tę intencyę i nie chcąc osłabiać mani- 
festacyjnej uchwały, ne otwierała nad nią dysku- 
syi, mimo że zaznaczyła swe odrębne stanowisko 
formalnym wnioskiem oddzielnego głosnwania nad 
każdym z dwóch punktów rezolucyi. Najprzód te- 
dy jednomyślnie uchwalono protest przeciw pro- 
wizoryum, następnie wszystkimi głosam! prze- 
ciw głosom socyalistów, przyłączenie całej Gali- 
cyi do Polski, 

Ktoby z tego niemotywowanego głosowania 
chciał wysnuć proste logiczne wnoski o stanowi- 
sku partyi socyalistycznej, musiałby je niechybnie 
zrozumieć tak, że żąda ona niezwłocznei j nieod- 
włołalnej decyzy* nieprzyłączania Galicyi wscho- 
driej lub przyłączenia n'ecałej. 

Z niemałem zaciekawieniem pochwyciliśmy 
tedy do ręki urzedowy jej organ „Robotnka”, wy- 
chodzącego w Warszawie. by się dowiedzieć, laką 
to lnie graniczną zamierzają socyaliści przepro- 
wadz'ć na terenie Galicyi wschodniej między Pol- 
ska. a jej ewentualnym wschodnim sąsiadem — 
Petlurą, Denikinem, czy republiką sowietów ? 

Jakoż nazaiutrz po głosowaniu ukazał się tam 
artykuł wstępny: „Plebiscyt w Galicyi*, podpi- 
sany przez p. A. Próchnika, a dowodzący, że 
„Sprawy kresowe danego państwa dnpiero wte- 
dy można załatwiać, gdy ustaloną jest zasadni- 
cza Sprawa bytu i istnienia tego państwa”, że „ie- 
żel się ma zadecydować. czy Galicya wschodnia 
ma należeć do Palski, czy do Ukrainy, musi s'e 
w pierwszym rzedzie stwierdzić, czy Ukraina ist- 
nieje i z cała pewnością istnieć bedzie“, wrescie. 
Że w obcenysh warunkach nie można rozstnzygać 

(Delszy ciąg aa str. 4) 


Jak Den'kin postępuje z Ukraińcami ? 


ARESZTOWANIE UKRAIŃCÓW W KIJOWIF. 
„Wiedeń, 10. października 
(Telef.) (u). Ukraińska agencya telegraficzna 


donosi: Denikticy aresztowali w Kijowie prezy- 
denta wszechukrałńskich stowarzyszeń koopera- 
tywuych Kawala, 


UKRAIŃCÓW ROZSTRZELIWUJĄ. 


"= Wiedeń, 10. października. 
(Telef.) (u). Ukraińaks agencya telezraficzna 
‘donosi: Denikin rozstrzegiwuje wszystkich narodt- 


iwo tŚwiądomionych Ukrałńców. W powiecie 
i Chorol w guberni połtawskiej rozstrzelano prze- 
Iszło 200 ludzi, między nimi naczelnika komitetu 
socyalno-demokratycznej partyi. 


RUCH POWSTAŃCZY NA TYŁACH 
DENIKINA. 


Wiedeń, 10. października 


sujące wieści o ruchu powstańczym w okolicy 
Łubnów, Kremeńczuga i Kobyliańska.  Łubsy 
po krótkiej walce z Denikińcammi zostały opanowa- 
ne przez powstańców. Dochodzą również wieści 
o ruchu powstańczym w Jekatorynosławszczyźwie, 
dokładnych wiadomości jednak brak. 


DENIKIN OGŁASZA OGÓLNĄ MOBILIZACYĘK. 
Wiedeń, 10 paździzrnika. 

(Telef.) (u) Moskiewska prasa bolszewicka do 
nosi: 

W obszarze Carycyna Denikin zarządził mobi- 
iizacyę ogólną. Pobór obeimuje wszystkich Mięż- 
czyzn od 17 do 50 roku życia. Robotnicy mieli na 
to odpowiedzieć — jak twierdzą pisma sowieckis— 
powszechnym strajkiem, W Taganrogu wybuchł 
również strajk o charakterze czysto Politycznym. 
Znajdują się tam fabryki broni i amtunicyi. Robotni- 
cy oświadczył, że nie będą więcej tabrykowali 


<Telef.) (u). Ukraińska agencya telegraficzna |broni, przeznaczonej przeciw swym towarzyszom 


donosi: Z Denikińskich etapów nadchodzą intere- 


Koalicya dąży do porozumienia 
między Denikinem a Petlurą | 


Wiedeń, 10 października. 


została wysłana do Odessy, aby doprowadzić do 


(Telef.) (G.) Telegraphen Compagne donosi |porozumienia miedzy Denikinem a Petlurą, Koa- 
a Genewy: Komisya koalicyjna, składająca się z | licya ma uprzedzić Denkdna, że nie udzieji mu ża. 
wyższych oficerów, tudzież przedstawicieli mini- | dnej pomocy, jeżeli nadal będzie prowadził poli- 


sterstwa spraw zagran. Angli, Francyi, 


Włoch | tykę agresywną wobec Ukraińców. 


„Położenie proletaryatu rosyjskiego groźne!“ 


Oświadczenie 


Wiedeń, 10 października. 
(Telet) (G.) Telegraphen Compagnie donosi 
z Moskwy: Kamieniew w chwili odjazdu batalio- 
nów robotniczych, wygłosił wielką mowę połity- 
czną, w której oświadczył mńędzy innemi: Poło. 
żenie proletaryatu rosyjskiego jeszcze nigdy nie 


ATAK NA RZĄD TUSARA, 
Wiedeń, 10 października. 
(Tełef.) (G) Rada robotnicza w Kładnie wyda- 


Kamieniewa. 


było tak zagrożone, lak ohecnie. Nigdy jeszcze 
front nie znajdował się tak blizko Moskwy, jak 
dziś, Dziś chodzi o to, kto będzie panował w Mo- 
skwła, czy rząd sowietów, czy też generałowie 
aarofilscy. Sprawa ta rozstrzygniętą zostanie na 
polu błtwy. 


łą proklamacye przeciwko rządowi Tusara, z po” 


wodu przetrzymywania w areszcie Muny. 


So. 


wprawy przynaliażneści Oaloyi wsch.. „Ody nte- 
podiczła Ukraina powstanie, nadejdzie wtedy mo- 
ment decydowania o rozgraniczeniu ziem naszych 
3 ukraińskich", pisze dalej p. Prócimik i oświad- 
Cza: „nie uznajemy plebiscytu między Polską a 
Rosya. Dopiero po powstaniu niepodległej Ukrai- 
ny wolno nam będzie mówić o granicy między 
obu narodami“. 

Wynika stąd, że wprost odwrotnie do postę- 
powania swych posłów w Sejmie, stronnictwo 
socyafstyczne domaga się prowizorywm dla Ga- 
cyi wschodniej, to jest odłożenia decyzyi aż do 
czasu, gdy Ukraina niepodległa powstanie. W myśl 
poglądów rozwiianych przez p. Próchnika w nni- 
by byli posłowie głosować przeciw pierwszej i 
przeciw drugiej ozęści rezolucy!. 

Jstniejąca iuż Polska ma czekać na ukonsly- 
tuowanie stę jeszcze nieistniejącej Ukrainy i nie 
przyłączać Galicyi wschodniej póty, póki się nie 
przekona, że mogłaby ją zabrać nie republika u- 
kraińska, lecz Rosya! 

Jeśli jednak jakaś odradzająca się Rosya doj- 
dzie aż do Zbrucza, czy wówozas wystarczy ple- 
biscytu lub uchwały sejmowej, by jej przeszko- 
dzić do przejścia za Zbrucz? 

A tymczasem, zanim jedno lub drugie się zde- 
cyduje, zanim Ukrańńcy pobiją bolszewików lub 
bolszewicy Ukraińców, zanim Denikin sięgnie po 
Kamieniec Podolski lub zosłanie wyparty z Ki- 
jowa, co się ma dziać na tych ziemiach spornych, 
które z zasady przyznajemy republice ukraińskiej, 
o ile ona będzie? Czy ziemie będące już dziś w 
naszej mocy, w rękn wojsk naszych, małą być na- 
dał wydzierane, obdzierane i niszczone przez 
ywalczające się wzajemnie hordy ozerwonej czy 
czarnej, malo czy wielkorosyjskiej dziczy? Kwe- 
stya otwarta znaczy tu ty!e, oo otwarta granica. 
Proszę posłuchać, co opowładałą zbiegowie z 
tych obszarów, po których ciągle grasują coraz 
to nowe wojska, to gromadzące s'ę w szeregi, to 
rozsypujące w zbrojne bandy dezerterów, aby 
zrozumieć, na jakie piekielne katusze Sskazujemy 
rneszkańców ziem, które mają czekać aż z tego 
płynnego wrzątku skrystalizuje się jakaś nowa 
bndowa państwowa. 

Oczywiście nie jest w naszej mocy uśmierzyć 
zawieruchę szalejącą we wschodniej Europie. Nie 
jesteśmy też ami powołani, ani dość silni, by zbu- 
dować jakieśkolwiek inne państwo prócz własne- 
go, a i to przecież nle idzie nam bardzo gładko 
i szybko. Byłoby jednak dziwnem poświęcaniem 
życia dla doktryny, gdybyśmy mogąc dzś rato- 
wać dla Polski ziemie, która stanowiła zawsze in- 
togratną jej część, od czasu jak z  dzielnicowej 
mozaiki ostatni z Piastów zbudował państwo je- 
dnolite, która dawniej niż Mazowsze z Warszawą 
zaczęła dzielić wszystkie złe i dobre loży, walki, 
zmoje, dni klęski i dni chwały naszej ojczyzny — 
czynił z niej depozyt na przechowanie do czasu, 
aż się o nia upomni państwo, którego nigdy ie- 
szcze nie byśo, ale które może kiedyś się utwo- 
rzy. — Czy nie można ani na chwlę zapomnieć 
o geometry! partyjnej i klasowych powino wac- 
twach, gdy chodzi o ustalente naszych graric? 
Czy nie można choćby w tei zasadniczej ogólno- 
narodowe sprawie myśleć o Polsce jako całośc, 
m Polsce bezprzymiotnikowei, fak się wyraził mi- 
mister Wojciechowski? Przecież stać nas chyba 
na to, by w nbrsbie tej Polski. jaka dz'eie i przy- 
roda stworzyły, bez pomycy sąsiądów i bez inter- 
wencyi wrogów rozwikłać wszystkie klasowe, czy 
narodowe kwestye w duchu naszych najlepszych 
tradvcvi politycznych i ideałów społecznych be- 
cnej doby, fnr.) 


Słowacy a Polacy. 


Korespondencya własna „Gazety Wieczornej“). 
Szczawnica, w pażdzierniku. 


Niedawno rozmawiałem na pograniczu Spiża 
z oficerem czeskim. Poruszaliśmy sprawy narodo- 
we w Polsce. W czasis dyskusyi rzekł mi on: 
„Polacy nie znają ducha modernego'. Zrozumia- 
łem to zdanie, jakoby Polacy w przeciwieństwie 


Czechów byli zacofańcami, nie szli z dy "**m cza- 
su, zrozumiałem, jakcby Czesi rządzi: w zie- 
miach zabranych, uwzględniając najdalej idące 


życzenia obcych narodowości. Nie znałem póź- 
słejszvcj ©wapadków na Słowaczyźnie, nie znałem 


__„0AZETA WIECZORNA”, 


rządów brutalnych, bezwzględnych. Natomiast 
wtedy Czesi chcęc wszystkich omamić, wysyłali 
deputacye do Pragi, złożone z Rusinów, Polaków, 
Słowaków, które składały hołd naczełnikowi pat- 
stwa. Ołostłi wtedy, że to ich lmdność witała I wi- 
ta z entrzyazmem, jako wybawiciefi, obrońców. 
Miałem pewien żal do krzywdzących sądów o 
Czechach Wnet się jednak przekonałem na pod- 
stawis informacyl, zebranych na Spkiu, czem są 
Czesi i ich rządy. Styszalem opowiadania o udrę- 
kach i prześladowaniach, widziałem lzy kobiet, 


żalących się z płaczem na ucisk straszliwy. Rzą-! 


dziłi jednako na Spiżu. jak i na Słowaczyńźnie. 
Żadna kłamstwo, choćby największe, nie ukryie 
gwaltu i zbrodni dokonanych. Wielka szkoda, że 
Folacy przed wojną nie zbliżył się do narodu sło- 
wackiego. Dziwne podobieństwo zachodzi między 
nami, a nimi. Koleje naszej niewoli takie same. 
jak i ich, to też zbliżenie mogłoby nastąpić bardzo 
łatwo. Nie Czesi, ale Polacy mogliby żyć ze Sło- 
wakami, jak brat z bratem na mocy obopólnego 
porozumienia. Czesi zrozumieli czem dla nich Sło. 
waczyzna, to też wytężali wszystkie siły. aby ją 
zagarnąć, podbić i opanować. Dawniej szli na jej 
podbój uczeni sziachetni, którzy odczuwałi me- 
dolę sromotnie znębionego, a tak szlachetnego, tak 
wytrwałego narodu. To też Słowacy w Czechach 
widzieli zbawców i witali ich z entuzyazmem, po 
wypadkach listopadowych. Dawniej jednak szły 
tutaj serca, a obecnie wkroczył bagnet, żołdak, 
gwałt. Krótki sen złudy rozwiał się, została strasz- 
na prawda. Jeszcze niedawno witał gorąco ich ks. 
Hinka, a dzisiaj protest podnosi w Paryżu prze- 
ciw ich gwałtom. Ten ksiądz, rajwieścszy bohater 
słowacki, najszlachetniejszy z szlachetnych, czy- 


Na. 4574 


sta dusza, jak łza, męczennik sprawy narodowej, 

| więzień stanu, który przeszedł gehznnę rządów 
madyarskich, po wyzwoleniu taką samą, a może 
strasznielszą przeżył pod rządami czezkkró, Ten 
słowacii kardynał Mercier przekresiil wszelkie 
symrpatye do Czechów, uznał je za bląd wie do da- 
rowania. Za nim poszedł cały naród. Według w'a- 
doimości, zaczerpniętych od samych Słowaków. do 
naszy, Że nastrój na Słowaczyźnie przeciw Cze- 
chom łest wrogi. Wszyscy są wzburzeni, był czas, 
że gotowano się do powstania. Słowacka inteli- 
gencya chce mmieżeć do Polski, jako jednostka 
autonomiczna. Wierzą oni, że Polacy ich tak ha- 
riebnie nie oszukają, jak Czesi. Lud słowacki ulice 
należeć do Polski bez zastrzeżeń, byte tylko raz u- 
wołsć się od znienawidzonycy Czechów i uizdy 
uż ich me widzieć, 

Czesi bezwzględnymi rządami wszystkich od 
siebie odstraszyli. Oni w duszy swojej zespo'ili 
gwalt pruski i brutalność rosyjska. Szli na Slowa- 
czyznę z obłudnemi słowami przyłaźni i brater- 
skie miłości, a w zanadrzu potrząsalł kajdansn'vi. 
Obecnie Polacy powinni wytężyć wszystkie siły, 
aby ste zbliżyć do narodu słowackiego. Nie odtrą- 
cać, a przyzarnąć dłoń wyciegniętą ku Połsce z 
wolaniem o ratunek, Naród słowacki, to naród ho- 
katerów, męczenników, naród który tysłącietnią 
niewolę madyarską cierpiał, a żadna przemoc so 
nie zmogła, nie zabiła ducha ni języka. I ten na- 
ród winien stanąć w Europie w rzędzie najpierw- 
szych. Godzien wielkiego w świecie stanowiska. 
bo ma moc ducha. J. w. 


Polska wobec widma zimy bezwęglowej. 


Węgiel polski dla niem. Austryi. 


Lwów, 10 paździenika. 

(Sp.) Państwowy Urząd węglowy poczynił 
następujace obliczenia co do przypuszczalnej Hości 
węgla, jaką Potska w październiku dysponować 
będzie: 

Zagłębie dąbrowskie wyprodukuje 356.000 
ton, zagłębie krakowskie 110.000 ton, z zagłębia 
karwińskiego otrzymamy 50.000. W sumie tedy 
Polska rozporządzać może w młesłącu paźdzłer- 
niku ilością 506.090 ton węgla, 

Zapotrzebowanie zaś węgła w Polsce wynosi 
W gniestącu bieżęcym 1,125.670 ton. 

Przewidywany zatem niedobór węgłowy w 
miesiącu bićżącyim wytiesie 620.000 ton, czyli 55 
proc. ogólnego zapotrzebowania. 

Cyfry te dostatecznie iłustrują opłakany stan 
zaopatrzenia Polski w węziel. 

W świetle tych cyfr występuje w całej oka- 
załości potworność wiadomości, jaką poniżej po- 
damy. 

Oto środkowo-europejska łkkomisya węzłowa. 
urzędująca w Morawskiej Ostrawie, do której 
agend należy repartycya węgla, dokonała, wedle 
imformacyi udzielonych jednemw z ldziennikarzy 
przez przewodniczącego komisyi, amerykańskiego 
pułkownika Nutt'a, następującego rozdziału 
węgla: 

Z zagłębia ostrawsko-karwińiskiego zaopatrzo- 
ną będzie w wegiel: Czechosłowaczyzna, Polska, 
Nim. Austrya i Jugoslawia. 

Z zagłębia katowickiego (Górny Śląsk): Niem. 
Austrya, Czechosiowaczyzna i Niemcy. 


Nowy projekt 
aprowizacyjny. 
Lwów, 10 października. 
(Sp) W komisyi aprowizacyjnej Sejmu złożo- 


no trzy projekty nowej ustawy aprowizacyinej na |tyngentemm pozostawione ma być wolnemu 


Z zagłębia dąbrowskiego Niem. Austrya | 
! Polska. 

A zatem węgiel z Zagłębia dąbrows.iego, 
który nie starczy ani w połowie na zaspokojenie 
najfsonieczniejszych potrzeb wołskowych, kolejo- 
wych, przemysłowych i domowych Polsłd. ma 
być w pewnej części użyty na zaopatrzenie Niem. 
Austryi. 

Jest to wiadomość tak miezrozuiniała i Polske 
krzywdząca, jż nie dalibyśmy jð wiary, gdyby nie 
fakt, iż pochodzi z majautcrytatywniejszej strony, 
bo z ust przewodniczączgo Środkowo-europejskiej 
komisyi węglowej. 

Decyzya jeszcze — wedle infonmacyi naszych 
— mie zapadła. Delegaci państw imteresowanych, 
w tem i Polski, biorący udział w obradach wspo- 
mmanej komisyi, udał się obecnie do swych rzą- 
dów dla uzyskania ich aprobaty. 

Jesteśmy przekonani, iż repartycya wegla, 
projektowana przez komisyę węglową, nie zosta- 
nie zaakceptowana przez rząd nasz, który będzie 
mógł, oparty © cyfry, dostatecznie wydaśnić we- 
glowe] komisyi koalicyjnej, jaki jest obecny stan 
zaopatrzenia Polski w wegiel. Polska nie cdmówi 
swej pomocy Niem. Austryi, jeśli tego zażąda koa- 
licyjna komisya — to pewne.  Udzieli też Niem. 
Austryi pewaref ilości ropy dla ców opałowych — 
jak to zapowiedział onegda: w pitris wystosowa- 
nem do „N. Fr, Presse“ min. Biliński, Ale nikt nie 
może żądać od Polski dostarczenia tego artyfutu, 
którego brak wyrzadza Polsce ogromne szkody. 
„Ultra posse nemo obligatir", z 


zboża, którego wysokość, termimy dostawy oraz 
ceny określi Rada ministrów, na wniosek mini- 
strów rolnictwa į aprowizacyi dla poszczególnych 
powiatów, stosownie do warunków miejscowych 
i przeciętnych kosztów produkcyi z uwzgiędnie- 
niem umiarkowanzgo zysku. Całe zboże poza kon- 
han- 


rok bieżący. Jeden z tych projektów, wniesiony |dłowi z następującemi ograniczeniami; 1) odsprze- 


przez Związzk ludowo-narodowy, 


systemie kontyngentowym, stosowanym podczas 


cpierą Si. najdaż zboża, maki, kaszy i chleba z 


zyskiem wię- 
kszym nż 12 proc. jest karaną jako lichwa żywno- 


wojny w naszym kraju. W myśl tego projektu na |Ściowa: 2) wywóz jakichkolwiek płodów rolnych 
być nałożony na producentów, posiadających zie-|poza granice państwa jest zakazany. 


mioplody ponad ich własną potrzebę, kontyngent 


Projekt naklada dalet ua ministra skarbu obo- 
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wiązek dostarczania ministrowi aprowizacyi po- 
trzebnych kredytów dla zakupna i sprowadzenia z 
zagranicy ilości ziem!'opłodów, niezbędnej dla za- 
radzenia niedoborowi produkcyi krajowej. Mini- 
sterstwo aprowizacyi winno z zakupionych przez 
się zasobów zaopatrzyć armiię, robotników, urzę- 


GAZETA WIECZORNA”. Í 


dników i kooperątywy. 

Ustawa ta — wedle przedstawionego projektu 
'.—nie ma obowiązywać w b. dzielnicy pruskiej, 
dfa której minister tej dzielnicy ma wydać osobne 
| zarządzenia. 


ar 


Rola dr. BIiń 


zkiego w czasie wybuchu wojny światowej, 


(Od naszego wiedeńskiego korespondenta). 


Wiedeń, 9. pażdziernika. 


(c) Dzienniki wisdeńskie usiłują na podstawie 
pratokołu z posiedzenia wspólnej Rady ministrów 
z 7. lipca 1914 przedstawić dra Bilińskiego, jako 
jednego z tych, który parł do wypowiedzenia woj: 
ny Serbii. Tendencyą prasy wiedeńskiej jest od- 
ciążyć Niemców austryackich, a zwalić winę za 
wybuch wojny na nieniemieckich mężów stanu w 
Austryi. Tendencyjna ta robota została zdemento- 
waną przez dwie publikacye urzędowe, wydane 
przez rząd niemiecko-austryaoki: przez „„Księze 
Czerwoną“ i przez „Komentarz Oficyalny“, spo- 
rządzony przez dra Roderyka Goosa. Z protokołu 
posiedzenia wspólnej Rady ministrów z dnia 7. li- 
pca wynika przedewszystkiem, że 


dr .Błlifski zachował się na tem posiedzeniu 
z wielką rezerwą. 


W przemówieniu swojem skonstatował tylko, że 
wałka rozstrzygaiąca między Serbią a monarchią 
prędzej czy później będzie nieuniknioną. Z aktów 
„Księgi Czerwonej” wynika, że do wojny z Serbią 
par!  Balihausplatz; wiadomo zaś wszystkim. 
wówczas w Wiedniu przebywającym politykom i 
dziennikarzom, że siosunki między Ballhauspla- 
tzem a Johannesgasse nie były najlepsze. Po za- 
machi: na arcyksięcia Franciszka Ferdynanda wy- 
chodziły z Ballplatzu plotki, jakoby dr. Biliński 
wiedział o zamierzonym zamachu i mimo to za- 
aiedbał ostrzedz arcyksięcia. Już z tego można 
stwierdzić, że 


dr. Biliński nie miał żadnego wpływu na decyzye 
Ballhauspiatzu. 


W dziele dra Goossa „Das Wiener Kabinętt 
utd die Entstehung des Weltkrieges" znajdujeniy 
interesujące informacye o konflikcie między drem 
Bilińskim a szefem rządu krajowego w Bośnii i 
Fiercegowinie, generałem Potiorkiem. Informacye 
te stwierdzają niezbicie, że 


dr. Biliński bardzo stanowczo wystąpił przeciw 
antyserdskim zarządzeniom Potiorka. 


Genera! Potiorek, iako szef rządu krajowego, 
wystosował dnia 1. lipca 1914 sprawozdanie do 


JAN STUR. 


Wojna a twórczość. 
1. Henry Barbusse: „Piekłó* — „Ogień“. 


(Ciąg 'dalszy). 

Znów ieno epizody! Ale jak odmienny sposób 
obrazowania! Nie dusza, której się mówić pozwa- 
la nieprawdziwem słowem, byleby prawdziwe od- 
dawało uczucie, lecz wierne kreśłenie gestów. 
zdarzeń i powiedzeń. Zdania te jedmak, ruchy i 
wypadki — żyją! Nie są powierzchnią bezdusz- 
nych mąryoietek (jak niekiedy postacie „natura- 
listyczne* Zoli), lecz uwypukleniem kłębiących się 
wewnątrz wrażeń i odczuwań. Wszystko to, co w 
»Piekle“ rozpraszało się w miękkiej, lirycznej, za- 
Światowej tęsknocie, kondensuje się w „Ogniu* w 
dramatycznem napięciu i w obrazowaniu „rzeczy- 
wistego“ życia. Cyfry nie będa opowiadały o sa- 
motności światów, przedstawią natomiast rozcią- 
zgłość mięzmierzoną i mnogość nieprzabraną rowów 
strzeleckich, żłobiących kontynent. Albo też po- 
wiedzą: W tylu a tylu wozach kolejowych zdoła- 
jłaby się pomieścić armia francuska, ot, mała czą- 
stka wałczącego mrowia! Powtórzy Barbusse od- 
wieczne zdanie: „Człowiek pragnie, czego nie po- 
siada“. Ale powie je w odniesieniu do żołnierzy, 2 
których każdy napełnia tornister szparga!tami pa- 
miątek; a jeden radby posiąść własność drugiego: 


c. i k. wspólnego ministra, w którem zapropono- 
wał zamkniecie sejmu bośniackiego i zaniechanie 
| kursu politycznego, popieranego przez dra Bi"ń- 
| skiego, polegającego na utworzeniu większości 
| sejmowej, składającej się z trzech grup wyznanio- 
! wych. Dr. Biliński bronił na audyencyi u oesarza 
w dniu 29. czerwca programu swego i 


| sprzeciwił się zamknięciu sejmu. 
W depeszy z 3. lipca uczynił dr. Biliński Po" 


tiorkowi zarzut, że śledztwo przeciwko sprawcom 
zamachu w Serajewic wywołało przez sposób. w 


iaki jest prowadzone, w szczególności przez brak | 


wszelkiej dyskrecyi, uzasadnione zdziwienie we 
wszystkich kołach monarchii. Także i inne działy 
administracyi w Bośnii wykazują braki, które po- 
winny były odrazu zapobiedz podróży arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda. Szef kraju wiedział naj- 
lepiej, że ustalenie i przeprowadzenie podróży na- 
stępcy tronu nastąpiło wyłącznie z punktu widze- 
nia wojskowego między następcą tronu a szelem 
krajowym. Drowi Bilińskiemu odmówiono tak da- 
lece wpływu wszelkiego na ustalenie programu, 
że go 


zupełnie do tego nie powołano. 


Najmniej mógł dr. Biliński przyjąć, że do progra- 
mu wojskowego dołączone być miały niewojsko- 
we odwiedziny w Serajewie. Gdyby dr. Biliński 
dowiedział się ze sprawozdań szefa krajowego, że 
' policya nie dorosła do swego zadania, wówczas 
| byloby obowiązkiem obydwu, przeszkodzić bez- 
warunkowo podróży. Już wiadomość oficyalna, 0- 
głoszona w dziennikach, że władza poiltyczna roz- 
porządzała w Serajewie tylko 120 policyantami, 
podziałała deprymująco na dr. Bilińskiego. Wszel- 
ki kredyt na powiększenie policyi byłby natych- 
miast ustalony. Natomiast okazało się. że pod wpły- 
wem zamachu wybuchły w mieście ekcesy i płą- 
drowania, wobec których policya i wojskookazały 
się bezsilnemi. Dr. Biliński nie chce bynajmniej ca- 
tej odpowiedzialności zrzucić na szefa kralowego. 
przeciwnie, jest on w całej pełni świadom swei 
konstytucyjnej odpowiedzialności. Wypadki ostat- 
nich dni skłaniają go jednak poddać podział agend 
nożyczki! a drugi radby posiąść własność sąsia- 
da: flaszkę rozbitą, idącą z żołnierzem na ponie- 


|'wienkę nie wiedzieć po co i skąd. 


I o tem, że czas wszystko zabija, jest tu takż: 
mową. Lecz znowu: jakżeż inaczej! Przekrada się 
„poilu“ przez linie nieprzyjacielskie i staje przed 
oknem (!) rodzinnego domu. Patnzy. Oto żoną je- 
go zabawia Się, w niewinny zresztą sposób, z żoł- 
nierzem niemiżokim, z wrogiem, który czyha na 
śmierć jej męża, niegdyś wybranego kochanka. 
IINże! Kobieta ta me zdradza swej miłości, nie czyni 
nic złego! Uśimiecha się tylko, jest tylko wesoła. 
Tylko?! Alez radość ta: mówi, że czas i prze- 
strzeń zabiły w jej sercu i jej pamięci męża, któcy 
jeszcze żyje! Rzekłlbym tak: 

Dusza Ściągnięta z niebios i wciśnięta w czu 
jacą glinę ludzkiego ciała. Bowiem dusza ta jest 
i poprzez wierność opowiadania żywie. Dowodem 
postać Fudoksyi, chwila erotyzmu, która, jak 
błysk się zjawia i przypomina epokę minioną. Da- 
wodam słupy owinięte pozostałością drutów, które 
wśród jamy czarnej przekopów zmieniają się w o- 
czach Barbusse'a w grożącą tykę szubienicy. 

Zdamią krótkie, nieociosane. gburowate. nazy- 
wające każdą rzecz po imieniu, niekiedy gwarą 
żołnierską bezwstydne. Porównania: „Lasy sko- 
szone jak zboże”. Lub: stąpać po błocie, „jak po 
chlebie z masłem”. A w końcu: z karku wypływa 
mózg „na kształt pożyczkowej marmolady". 

l znów wychyla dusza swą twarz zniekształ- 
coną i przeraźliwym uderzą w nas dz 
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między ministerstwem w Wiedniu, a rządem kra- 
jowym w Serajewie dokładnej rewizyi. 


' Generat Potiorek doznał w konilikcie swoim 
z Bilińskim poparcia 

ze strony szefa sztabu generalnego Conrada i mi- 
mistra wojny Krobatina. Ministerstwo woiny 
przedłożyło dnia 2. lipca program represyvi, mają- 
cych być zastosowanymi przeciw Serbii. Treść 
ich jest następującą: 1) rozszerzenie sądów do- 
raźnych na całą Bośnię i Hercegowinę; 2) bezwa- 
runkowe rozwiązanie Sejmu; 3) rozwiązanie 
wszystkich stowarzyszeń serbskich; 4) przekaza- 
nie wszystkich agend policyjnych komendantowi 
wojkowemu w Bośnii i Hercegowinie; 5) wydale- 
nie wszystkich obywateli serbskich z Bośnii i Her- 
cegowiny; 6) wykluczenie wszystkich studentów 
serbskich. którzy brali udział w 'demonstracyach 
antyvpaństwowych, ze wszystkich szkół momar- 
chii; 7) ścisły nadzór na księżmi, nauczycielami 
i studentami narodowości serbskiej: 8) zakaz pu- 
blikacyi, nazwisk aresztowanych osób; 9) nie- 
|vznanie świadectw szkołnych obywateli austrya- 
lekich lb węgierskich, uzyskanych w Serbii. 


Dr. Biliński „wystąpił stanowczo przeciwko 


powyższym propozycyom wojskowościi zażąda: 
zwałania wspólnej konferencyi  ministeryalnej, 
celem dokładnego omówienia propozycyi mfinis:ra 
(wolny. Także i hr. Tisza wystąpił przeciwko woł 
|skowości. Zdaniem jego byłby to wielki błąd, gdy- 
by zaniedbania dotychczasowe starano się napra- 
wić przez zbyt pospieszne użycie środków, prze- 
kraczających daleko zamierzone cele. Powiek- 
szyłoby to tylko zły i naruszyło prestige mo- 
narchił. » 

Wkońcu udało się drowi Bilińskiemu wpłynąć 
na ministerstwo spraw zagranicznych, celem 


sprzeciwienia się propozycyom wojskowym. 
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Jak Niemcy wypełniają 
warunki pokojowe ? 


Paryż. w październiku. 

Na zasadzie doniasień źródeł? niemieckich 
„Temps* podaje do wiadomości: 

l) W Wiedniu istnieje biuro zapisów do 
Reichswehr niemieckiej. Jego kierownik p. Müller 
nie kryje się wcale ze swemi momarchistycznemi 
|sympatyami. Dzienny werbunek przekracza licz- 
bę stu. 

2. Od pewnego czasu niektóre fabryki ntemiec- 
Ikie zajęły się budową tanków o niezmiemtej sile 
Urzędowe wiadomości podałą, iż owe  „rzekome* 
tank] są inachinami roiniczemi, których rzeczywi. 
ście posiadają ogólną konstrukcyę. Ale robotnicy 


1 


M 


Torpedy lomocą jak — „skowronki“, a „oznajmia- 
ja swój spadek — dziecinnym krzykiem”. 

Tak było! 

To nie jcst dusza zmyślonei abstrakcy', 
najistotniejszej, najbardziej icierfpiętliwej 
wistości! 

Podobnie :ak hymn finalny, koronujący mę. 
czeńską wędrówkę wśród żrejących płomieni. 

Stało się — doprawdy się stało, — że wskutek 
ulewnych deszczów ziemia rozmokła, rozlazła się, 
jak sterana nierządem rozj'ustnica, przesiąkła wo- 
dą i zatopiła na szerokim odcinku grzesznej wo- 
jenki, rowy francuskie —. niemieckie — 

Potop! 

Niebo ołowiane. Ziemia — jedno zwilyłe mię 
tne, błotniste hajoro. Top'elcy — topielcy -—- ledwe 
wlokące się cienie pozostałych — potop za £rze. 
chy! 

Tak było. 

Ale nie na tem musiała się skończyć książka. 
Czyżbyście wątpili? Poeta jest zawsze świato- 
włądnym stwórcą. Chociażby się uxorzył przed 
zmiennością form życłowych. 

W Sztuce trzeba jeno: 

Dostroić ducha do czasów, w których żywie, a 
czasy Urobić na kształt swego ducha 

Barbussę tak uczynił. 


* 


lecz 
rzeczy- 
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twierdzą, że owe machiny rolnicze z łatwością 
dadzą się przerobić na tanki. Podobno inne fabry- 
ki wyrabiają niezbędne do tej transformacyi 
części. 

Oczywiście kierownicy fabryk wypierają się 
tego i twierdza, że Niemcy wypełntają swe wa- 
runki co do joty, ale śledztwo w tej sprawie mo- 
głoby dać interesującz rezultaty. 


3) Od pewnego czasu zauważono w różnych 
okolicach Niemiec nagłe i niespodziewane wybu- 
chy składów amusicyjtych. Wedlug doniesień 
urzędowych eksplozye te następują przypad- 
kiem“, lecz zdaje się, że to leci w powłettrze amu- 
nicya, która miała być wydaną Entencie. 

Te fakty mówią same za siebie. 


Co mówi bolszewik o Ukrainie ? 


Paryż, w październik» 
„Mumanite' zamieszcza korespondencyę * Wa- 
syla Suchomlina, o mocnem zabarwieniu imperya- 
listyczno-bolszewickiem. 
„Powstanie ukraińskie, płsze Suchomlin, nie 
miało charakteru narodowago, było to powstanie 
socyalne, agrarne. Dyrektoryat Petlury korzystał 


z niego, ogłaszając za zbrodnię zdrady stanu wszel One to urządzają na Ukrainie pogromy 


wietów zgnieść Petlurę. Żresztą przyznać należy, 
że konstytucya i podatki nałożone przez bolsze- 
wików, wywołały przeciw nim partyzantkę ludno- 
ści ukraińskiej, Jedynie karnemi wojskami Petlury 
są strzelcy galcyjscy z b. armii austryackiej. Obok 
nich istniają bandy kozactwa pod władzą różnych 
„atamanów”", które żyją z rabunku i łupiestwa. 
żydów, 


ką myśl federacyi z Rosya. Dzienniki socyalisty- |Które w okrucieństwie przewyższają wszystko, co 


ozne, podejrzywane o ruscfilstwo, zostały zawiea- 
szone. 


sobia można wyobrazić. 
Oto są fakty. Nie pisze tego, aby zaprzeczać 


Skrępow.wszy prasę Dyrektoryat kazał wy-|narodowi ukraińskiernu prawa samostanowienia o 
brać Kongres Prasy, narodowościową karykaturęlsobie, ale aby zaznaczyć, że prawdztwe interesy 


sowietów bołszewickich (sic!), Ale wkrótce usunął 
i to i zaprowadził czysto wojskową dylktatunę. Do- 
koła dyrektoryatu grupuią się żywioły reakcyjne, 
kontrrewolucyjne. W wielu miejscowościach chło- 
gi poczynają się buntować przeciw rządom Petlu- 
ry. zaś robotnicy nigdy ich nie uznali. 


W tych warunkach nie trudno było armii So-* 


i dążenia klas pracujących na Ukrainie nie powin- 
ny być pomieszane z warcholskiemi intrygami nie- 
których polityków“. 

Tendencyjności tego artykułu nie trzeba chyba 
podkreślać. 


Amerykańska eskadra lotnicza im. T, Kościuszki. 


Paryż, w październiku. 
„Journal“ podaje wiadomość, że dziesięciu lo- 


tników amerykańskich na znak podziwu dla mło-joficera armii polskiej. 


Szefem tej eskadry jest kapitan Meriam Ecoo- 
per, który wrez z 9 towarzyszami nosi już unitorm 
Oficerowie amerykańscy 


dej armii polskie! z własnej inicyatywy utwo.- |fadali swej eskadrze nazwę „eskadry Tadeusza 
| é 
rzyło eskadrę lotnicza, która ofiarowała swe usłu- Kościuszki". 


gi najwyższemu dowództwu armii polskiej i uzy- 
kała irkorporacye do tej armii. 


Loterya o Kapitale 100 miljardów. 


Oryginalny projekt 100-miliardowej loteryi na ufiary wojny. — Milionowe wygratte. — 50 miliar- 
dów czystego zysku. 


Paryż, w październiku. 


Louis Guislain przedłożył w Izbie francuskiej 
projekt olbrzymiej loteryi 100 miliardów, przezna- 
czonej dla ofiar wielkiej wojny. Projekt jest obli- 
czony w ten sposób, by 30—35 prc. od kapitału 
wpłaconego obrócić na wygranę, 10—15 pre. na 
koszty emisyi i propagandę, reszta zaś 50 miliar- 
dów służyłaby do otarcia łez ofiarom wojny. 

Loterya ta w przeciągu dwu łat miałaby roz- 
sprzedać swe bilety, a po trzech miesiącach roz- 


poczętej sprzeaąży biletów już nastąpiłoby pierw- 
sze ciągnienie. 

Wygrane wobec przypuszczalnej cyfry wpły- 
wów losowych bylyby olbrzymie. Główna wygra- 
na wynosiłaby milionową sumę, dalsze również u- 
szczęśliwiłyby tego, kto los wyciągnie. 

Fachowcy francuscy sa zdania, że olbrzymia 
ta, miliardowa loterya może liczyć na pełne finan- 
sowe powodzenie. 
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Kronika stanisławowska. 


(Od naszego stanisławowskiego korespondenta.) 


Stanisławów, 6 października. 

RADA OPIEKUŃCZA POWIATOWA, 
która zorganizowała się w naszem mieście po in- 
wazyi ukraińskiej, to jeśt w czerwcu tego roku 
jako filia Rady głównei w Warszawie, jest or- 
ganizacyą Samopomocy społecznej i okazała w 
przeciągu tego krótkiego czasu swoją energie i 
sprężystość. 

Podlereśhć w pierwszym rzędzie należy za- 
łożenie kuchni ludowych, któremi zajmują się na- 
sze panie. gdyż kuchnie owe w obecnych cięż- 
kich warunkach aprowizacyjnych i w czasie sza- 
lonei drożyzny, która tu panuje, są wprost dohro- 
dztejstwem dla iudności tutejszej. Organizacya 
ochronek dla dzieci iest niemniej ważna sprawą, 
której R. O. nie spuszcza z oka. Z dniem 1 bin. 
została otwarta przystań dzienna dła dzieci ro- 
botniczych tymczasowo w szkole żeńskiej im. 
Jadwigi, do której przyjmuje się dzieci we wieku 
przedszkolnym od lat 3 do 6-clu na całodzienny 
pobyt. Dzieci pozostają pod opieką zawodowej 
kierowniczki i otrzymują za skramnem wynagro- 


dzeniem całodzienny wikt, przyczem zarząd sta- 
ra się rozwijać je umysłowo i fizycznie, podczas 
gdy matki owych dzieci zmuszone poza domem 
zarabiać na wyżywienie rodziny, pozostawiają ie 
w pewnych rękach! 

Poparcie tut. Rady opiekuńczej wobec spo- 
łecznej doniosłości leży w powszechnym intere- 
sie. 


SZEREG DOLEGLIWOŚCI, 


na jakie są narażeni mieszkańcy naszego miasta. 
to Hchrwa mieszkaniowa, którą niektórzy właści- 
ciele realności uprawiają od,szeregu miesięcy, Ża- 
dna władza nie kładzie kresu tym mieszkaniowym 
paskarzom, mimo że tytułem czynszu najmu ka- 
żą sobie wszechwładni „kamienicznicy'** płacić. np. 
za 2 pokoje z kuchnią beg żadnych urządzeń no- 
woczesnych, jak wodociągi etc. nawet i po 300 
koron miesięcznie!! Uchodźcy  stanisławowscy. 
wydaleni z zachodnich prowincyi Austryi-niebo- 
szczki, którzy teraz wracają do domu, muszą pła- 
cić horendalne czynsze i milczeć, nie chcąc nara- 
żać się ma procesa, a pragnąc żyć spokojnie. 


APROWIZACYA 
w dalszym ciągu niedomaga, albowiem miasto nie 


| otrzymuje regularnie przydziałów. Bochenek ch'e- 
iba i mąki trochę raz na kilka miesięcy, stanowczo 
nie mogą zadowolić wyglodzonych mieszkańców, 
którzy po paskarskich cenach nabywać muszą 
wszystkie artykuly żywności — skończywszy na 
tytoniu, którego wielką ilość przemycaią z Ru- 
muni „nasi“ obrotni, szydząc sobie z zarządzeń 
władz i monopolu. Dziwne jakoś, że po dziś dzień 
nie otrzymało miasto nasze ani iednego przydzia- 
łu tytoniu lub cygar, podczas gdy jnne miasta w 
te artykuły już dawno zaopatrzono. 

Gdy do tego dodamy niebywałą drożyznę 
wszelkich wogóle artykułów zapotrzebowania co- 
dziennego i brak opału na zimę, odźwierciedlimy 
dobitnie położenie tutejszej znękanej ostatniemi 
przejściami ludności. 


WIELKĄ OBŁAWĘ 


na handlarzy obcych walut urządziła tut. poticya 
wniskowa w dniu wczorajszym na „czarnej giel- 
dzie“ z pozytywnym rezultatem. 


Zimowe mody. 


Materyał a krój. — Unikame zeszpęcenia linii. — 
Kolnierze bez futra. — Giezka z epoletami, — 
Kołnierz-boa. — Dużo zieleni. 


Paryż, w październiku. 


Ciężkie materyały, które z konieczności mu- 
szą być stosowane w porze zimowej, mogłyby 
postać kobiecą uczynić niezgrabną, gdyby iúe 
zwracano bacznej uwagi na krój i fason. Tej zimy: 
bardziej, niż kiedykolwiek fason nabiera wagi, gdy 
ogólna tendencya mody wymaga poszerzenia i 
zaokrąglenia bioder, a zwężenia sukni u dołu, co 
w połączeniu z utrzymującą się wciąż krótkością 
sukni i z futrzarym kołnierzem, zacierającym linię 
ramion i szyi może zwłaszcza osobom małego 
wzrostu i pelnej tuszy nadać pozory sylwetki ka- 
rykaturalnej, 

Kto jednak w sprawach mody nie kieruje się 
przesądem i bezmyślnością, może z łatwością u- 
niknąć tego niebezpieczeństwa, każdy styl bowiem 
może być rozumnie zmodyfikowany. Nadto mo- 
da obecna nie jest wcale w swych wymaganiach 
zbyt surowa i godzi się na wiele dowolności i ini- 
cyatywy własnej. Pocóż więc wybierać fasony 
niekorzystne i szpecące. jeśli ostatni pomysł mo- 
dy stoi w sprzeczności ze stylem i linią estetycz- 
ną własnej postaci? 

Niektóre z tych idei wykraczających poza 
szablon, rzuca jeden z angielskich krawców kon- 
fekcyi damskiei, 

Płaszcze jesienne i zimowe mają prawie wy- 
łącznie krój długiej mantyl: albo fałdz'stego pa- 
sem i krótką pelervnką ozdobienego kabatu. Za- 
miast futrzanego knłnierza ma długa rotunda u 
góry giczkę z epoletami spadającymi na ramio- 
na. Giezka krajana razem z kolnierzem kształt: 
lejkowatego ku górze, uwydatnia bardzo korzyst- 
nie linię ramion i szyi. Epolety. kołnierz i otwsry 
rękawowe obszyte szeroką czarną taśmą. Długa 
jedwabna frenzla zwiesza się z zaokrąglonego 
brzegu epoletek na ramióna. 

Bardzo zgrabnym jest n płaszcza fałdzisteen 
kołnierz z jednei strony nisko przyszyty, z dr- 
giei strony wydłużony, jak boa i zarzucony dn. 
koła szyi tak. iż koniec spada do przodu. Ozdo- 
biony jest haftem lub pasmanteryą i sutym kuta- 
sem. Przeciętnie płaszcze dochodza do kolan. vn 
iednak nie jest regułą bez wrvietxn; dta osób ni- 
skich i pełnej tuszy płaszcz powinien być dłuższy, 

Był czas, że kolor zielohy uważany był 'akn 
nieprzynoszący Szczęścia. Przesąd ten minął w 
mpełności, nigdy bowiem nie było w konfecvt 
damskiej tyle zielonych odcieni, co obecnie. W je- 
dnym z naiwytworniejszych sklesów londyńskich 
w oknie wystawowem było pięć płaszczów i su- 
kien zielonych. kazda w innym odcteniu. Ciemny 
butelkowy. oliwkowy i pawio-zielonv kolor sa 
najpowszechiłicisze na płaszcze, suknie zaś mie- 
nią sie iasno-zielonemi, czasem zupelnie bladem. 


barwami 
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Hr. 4574, 


Mały foileton. 


EMILE VERHAEREN. 


„Soldats morts a la guerre“. 


Żołnierze, 
co zkani krwią 
tegliście już na sen spokojny, 
wy, którym w oczach jeszcze tkwig 
straszliwe grozą, a tak św eże 
widziadła krwawej wojny — 
oto przychodzim tu ze czcią, 
a choć kochamy i wielbim was szczerze, 
'o oczy nasze nie zniącą się zami 


Wyście dla nas za wielcy, by płakać za wami! 
Niechaj chyba wiatr chłodny, co szumi po lesiz, 
z każdej gałązki cichą skargę wydobędzie 
lku wam te żałosne iesi niech poniesie, — 

ecz naszych jęków tam mie będzie. 


My — my wielbnny wasz zgon krwawy, — 

tam gdzieś wśród łanów zbóż i łąk pokrytych 
[kwiatem, 

gdzie was łagodnie kołysały zioła, 

a słońce najpiękniejszym kryło was szkarłatzm,— 

gdzieście złożył: uznoione czoła 

w służbie Ojczyzny honoru i sławy. 


Bo wasze dusze zostaną tu dalej 

będa żyć tu — koło nas — we fałdach sztandaru, 
a w sercach naszych od ich taiemnego czaru 
jeszcze silniejszy płomień się rozpali 

czynów rycerskich — odwagi i męstwa 

A kiedy przyjdzie godzina zwycięstwa, 

wasze to duchy — rycerze ze stali 

radować będą się pospołu z nami! 


Żołnierze, 
co zlani krwią 
legliście już na sen spokony, — 
wy — którym w oczach jeszcze tkwią 
widziadłą krwawej wony, — 
oto przychodzim tu ze czcią, 
łecz oczy nasze nie zmacą się lzami. 
Przełożył Kazlinierz Rychłowskł. , 


emner eee 


Walne Zgromadzenie 


Lwów, 10 październ ka. 


Z powodu rozpoczęcia nowego rozu akademick e- 
go Walne Zebranie „Zjednoczenia“, stowarzysze- 
* 


BARNES UNI si. 


MAU"TICE RENARD, 74) 


DZIWY dr. LERNA. 


Tłumaczył JAN CHKIELIŃSKI. 


(Ciąg dalszy). 

— Więc myślicie, że to samobójstwo? 
Co za koniec trag czny! 

— Możliwe. Ale zdaje się, że inna była przy- 
czyna. Od pewnego czasu cierpiała na wodo- 
wstręt... Nie myśl Mikołaju, że się przed iwbą u- 
<prawiodł wiam. Mówię prawdę! 

— Ach — więc wścieklizna! 

— Al: ciekawa rzecz, że o 8. była jeszcze cie- 


Ach! 


wła. Śmierć nastąpiła koło godziny I w południe. i 


Profesor spojrzał na telegram... a Mac Bell—do- 
dał — skonał o 7-mei. 
— Na co? — spytałem. 
— Na wściekłiznę również. 
ROZDZIAŁ. XIII. 


Doświadczenia czy hałlucytiacye? 


. Te |'m. A. hr. Potockiern 
„Ziadnoczenia”, | 
| shecnei chwili rozbudzenia sie życia akademickie- 


Agencya „Zgody“ donosi: Onegdaj odbyło się ixo społeczeństwo now'nno instytucye te ze wszech 
y e D 


4QALETA WIECZO =". 
nia polskiej młodzieży akademickiej wyznania 
mojżeszowego we Lwowie. Ze względu na ma- 
łącą sę dokonać konsolidacyę obozu polskiego 
wśród żydów we Lwowie, postanowiło „„Zjedno- 
czenie“ przystąpić do koła miejscowego „Zjedno- 
czenia Polaków w. m. wszystkich ziem polskich". 
Omawiano następnie szereg spraw związanych z 
bieżącem życ em akademickiem we Lwowie. Łą- 
cznie z tem podał przewodniczący Dr. Fraenkel 
do wiadomości, na jak em stanowisku stanął Wy- 
dział T-wa w sprawie ograniczeń przy wpisach 
na uniwersytet lwowski. Zaznączył, że młodzież 
polska w. m. zgadza się w zupełności na to, iż ci 
słuchacze, którzy uczynili zadość powinności wni- 
skowej, powinni być szczególnie uprzywilejowa- 
Aj w korzystanu z ulg i w przyjmowaniu na 
wszechnicę. Ze względu jednak na to, że szkoła 
polska na wszystkich swych stopniach jest najwa- 
Żniejszą p'acówką ide! przewodniej T-wa, idei u- 
obywate!enia żydów w duchu polskim, której zre- 
alzowanie į dla Państwa polskiego niezwykłą po- 
sada don osłość, zdawał sobie Wydział sprawę, 
Że wamkniecie źródeł kultury polskiej dla mło- 
dziczy żydowskie narodowe w duchu polskim 
nieuświadomioaej, ‘dei tej na neżytek nie wyjdz'e. 
Zachodzi obawa, że ograniczenia spowodują emi- 
gracyę tejże młodzieży na wszechnicę naszych 
wrogów, którzy nie omieszkają młodz eż tę przy- 
garnać } nperając się na wdzieczności z jej stro- 
ny element ten odpowiedn'e dla celów sweich zn- 
żytkować. Z tego powodu poczyniło Towarzy- 
stwa staran a, ażeby tei młodzieży, która obecnie 
uczyni zadość obowizzkom obywateli po'sk'ch. 
nie stawiano przeszkód przy przy`eciu na wszech- 
nice. Starania te spotkałv sie z petnem zrozumie- 
nem ze strony inanodainych czynników. Zebra- 
nie w zupełności zaakceptowało stanowisko prze- 
wodniczącego Dra Fraenkla w Sprawach uniwe'r- 
syteckich i wybrało go swym delegatem do Ko- 
m*syi kwalifikacyjnej, rozstrzygającej wypadki, w 
których zachodzi wątpliwość, czy Słuchacz wzzl. 
słuchaczka wypełnili obowiazek obywatelski, Za- 
razem dal: zebrani wyraz życzeniu, żeby Wydział 
„Ziedreczenia* nawiązał staly kontakt z mgótem 
polskiej młodzieży akadem ckiej we Lwowie. 
zerumowanei w .Czytelni akademickie!', przy- 
erem stw'erdzomo, że młodzież polska wyznan'a 
enrześciisńskisgo odnosi sę do ecłów i idei , Zje- 
dnoczenia'* z zrozmmiewem - życz'iwością. Pizy 
omawianym smraw polskiego Domu a*ademickiseo 
łundacyi JTaréha i Lanry 


Hermanów. zebrani wvrazili przetasnnie, Że w 


miar poprzeć i umożliwić spełnienie jej zadana 
+ L wvfwnrzents atmosforv wsrótżvcia | »ro7n 
mienia obu odłamów 'wvznanowych młodzieży 


dziwacznymi szczegółami, jakie mu towarzyszyły. 

Jakiś nieuprzedzony Świadek nazwałby ten 
wypadek po vrostu wyn kiem przemęczeńia umy- 
słu... i niz bez racyi, bo wuj mój pracował od ra- 
na do nocy. Ani laboratorynm, am oranżerya nie 


wystarczały mu. Dla doświadczeń swoich zaanek- 


towa! park. Całe Fonval jeźyło się teraz od drą- 


gów i pal. skomplikowanych, od telegrafów bez 
drutu dziwnego kształtu i od niezwykłych ruszto- 


wań; całe phitony drwali pracowały nad ścina- 
niem drzew, które przeszkadzały w jego planach. 

Profesor biegał nerwowym krokiem — od je- 
dnego budynku do drugiego, od jednej maszyny do 
drug ej, wciąż zaięty jeaynie myślą zniwelowania 
owej fatalnej szypułki myślowej. 

Ae często ulegał zasłąbnięciu, o którem mo- 
wiłem. ` 

Zdarzało się to zw!aszcza wtedy, gdy nad 
czemś my*h! głęboko, z oczyma utkwionemi w je- 


den przedmiot. Wtedy nagle bladł... į traci? przy- 


tomność. Trwało to tak dlugo, dopóki krew sama 
przez się nie aabarwiła po jakimś czasie poli- 


| ezków. 


Przejścia te ostabiały go aiezmiernie i odbie- 


S'edzichśómy we trójkę w salonie: Lerne, Fm-|rały pewność siebie. tak, że często po takiem o- 


ma i ja. 


stabieniu mawiał zniechęconym głosem: „Nigdy, 


Nagle twarz profesora zmieniła sig nie do po- |nigdy do tego ne doidę". Wtedy zwykle chciałem 


mania! Wpadł w stan na półomdłenia. 


do niego przemówić... ale nie śmiałem... Tym ra- 


Nie było to po raz pierwszy; Już od dłuższego |zem jednak zdobyłem się na odwagę. 


czasu zauważyiem u Lerna podobne oznak; — ale 


Siedzieliśmy przy kawie. Lerne siedzac w to- 


naszei. Ze wzylędu na konieczność szczegółowcga 
omówienia programu pracy w bieżącym roku ad- 
ministracyinym, Walne Zebranie odroczono, 

Na grobach powstańców sejneńskich, pole- 
głych w walce z okupantami niemieckimi i ltew- 
sktmi — jak donosi Agcncya „Zgody“ — złożyły 
żydowskie instytucya i organizacye w Suwa 
kach wieńce żalobne na znak wdzięczności dla 
młodych bohaterów. 


Biuro bezp'atnej porady 
prawnej dla urzęćników. 
Lwów, 10. października 


Ze Stałej delegacyi pracowników pań 
stwowych otrzymujemy następujące in- 
iormacye: 

Masowy napływ uchodźców do Lwowa, tu 
dzież wyskupno realności lwowskich przez paska- 
rzy prowincycnalnych, którzy dorobiwszy się 
milionowych fortun na wojnie, sprowadzają się z 
rodzinami do Lwowa i zajmują z reguły wszys 
kie ubikacye mieszkaniowe dla swoich eslów, pO 
gorszył znacznie stosunki mieszkaniowe we 
Lwowie, czemu obowiązująca obecnie ustawa © 
ochronie lokatora zapobiedz nie może. 

W szczególności sfery najbiedniejszych pra 
cowników państwowsch, zwłaszcza emerytów. 
wdów i sierót narażone są najwięcej na szykany 
ze strony nowych nabywców-paskarzy. 

Wprawdzie wobes liberalnej judykatury na- 
szych sądów, zgodnej z duchom obowiązującej ©- 
becnis ustawy, rzadko dochodzi do rumacyi losa- 
tora, 'ednakże sposób prowadzenia procesów A- 
wizacyinych przez miłionerów wojennych, nie `i- 
czących się z pieniędzmi, naraża słabszych eko- 
nomicznise lokatorów, należących do prołetaryatu 
urzędniczego, na trudy i wydatki, których nawet, 
przyznane im do zwrotu od przeciwnika koszta 
sądowe nie są w stanie wyrównać, 

Chcąe w części ulżyć tshu trudnemu położe- 
riu pracowników państwowych, „postanowiła 
stała delezacya urządzić w lokalu kuchni wojennej 
w pasażu 'Mikolascha biuro porady prawnej. - - 
W biurze tym codziennie między godziną 5—6, z 
wyjątkiem niedziel i Świąt, udzielać będą porady 
prawnej pracownikom państwowym, emerytom, 
wdowom i sierotom Iwowscy sędziowie. ,, 

W ten sposób niezamożni pracownicy pań- 
<twowi uzysksia możność otrzymania bezstron- 
nej porady sędziowskiej, której z powodu zaw 
owych zajeć przedpołudniem, oraz zbyt wielkiej 
odległości właściwego Sądu, powiatowego od 
centrum miasta byli poztawieni. 

Sił kancelaryinych dostarczy Zwiazek ofi. 


i RZECZE ATE OTL ZWEI. AA 0 1 TE h a „ PE LOTTA TNO TOPR GO GDZIE EE TSN E o a AILT A A WROTA 
(ponieważ ten wypadek by! nezwykle charaktery- telu naprzeciw okna, trzymał na kolanach filiżaą- 
|styczny, mogłem go obserwować ze wszystkimi 


kę. Rozmawialiśmy o różnych rzeczach. Rozmo- 
wa się nie kleita.. a przerwała się zupełnie z chwi- 
jla, gdy na komisku ogień zagasł. 

Zegar wybił godzinę. Przez okno zohaczyłem 
drwali, jak trzymając siekiery na ramieniu, szli n3 
robotę. 

Oto liktorowie obdarci — kaci drzew niewiu- 
nych... 

Któreż z mych przyjaciół dawnych miało dziś 
ipaść ofiarą? Czy ten jasion? A może kasztan?... 
Widziałem je przez okno w barwnej szacie jesie- 
ni, mieniącej sę od ciemnej czerwieni, do bladzge 
złota, — — a każde z nich tworzyło w pośród tej 
m eszaniny żółłości odrębną plamę płową, lub 
rudą... Na ich tle czerniły się sosny. 

Liście padały wolno... bo wiatru nie było. 

Nad wszystkiemi drzewami, niby smukła wie- 
życa gotyckie; katedry dominowała topola. 

Pamiętałem ją taką zawsze... pogrążoną w ci- 
chej zadumie. Widok jej wydębywał z przeszłości 
wspomu'emia mego dziscifstwa. 

Nagle zerwał się łopot skrzydeł. 

Dwa kruki odleciały x krakanieńt; wiewiórka 
Skasząc z gałęzi na gałąź przeprowadziła się na 
sąsednj orzech. 

Jakiś obcy zwierz mnsiał wypłoszyć miesz- 
kańców topoli, Nie mogłem go dostrzedz... zresztą 
kępy krzewów zasłaniały mi pień, 

(C. d. a) 


w. 6. „QAZETA_ WIECZORNA”, Ar. 4874. 


' cyantew „Usmia”. Biuro, w którem perady udzie- że gospodarz... Ostatai jednak czas, by, wraz ze | Nadchodzi słotna pora I zima, a tu żołuterzom 
lane będą bezpłatnie, wchodzi w życie w ponie- zrzucenie austryackiego orla i przezwiska, po-|brak mundurów, chroniących dostatecznie przed 


działsk, dnia 13. października 1919 lzbyć się i dawnego „komfortu“. zimnem, 
Ponieważ skargi owe doszły nas ze sier profec- brak bieg i 
. sorskich, zatem najbardziej w tym razie kompe- i eFzny sirasziiwy? 
Gospodarka mimay tentnych, sądzimy, że gmina powinna jak najśpie- Co gorsza? Znany nam jest fakt, iż kiedy jeden z 


; TE Ryk. MR szhieł dokolać: tańmnetratbdh adamtecyii. Jeśli lotników upomniał się o mundur i bieliznę, gdyż 

w Sim, Lu, Siiana sato ego, Smachców' mi. Notie trówiadać siera CM coaz dosłownie w łachmanach, oraz o należny 

Lwów, 10 paździtrnika. |a nie stać się gniazdem epidemii, na co, obecnie |"TU Za cztery di chleb, został pomówiony o bol 

s ım. Zwłaszcza, nie trzeba tak długo czekać. Gmina, SZevazm, cddany do sądu polowego, który rezu- 
| 


Tak przemianowane guunazyum I., org ń ja: ; ; 3 
Franciszka Józefa, mieści się w gmachu który jako właściel gmachu, posłada też obowiązek u-| il NPG Brink E 
; i 


i Ę f Rd trzyntywania go w odpowiednim stania. Żwraca- dzonego, odesłał go do szpitala dla zbadania le-- 
jest własnością gminy. Przed laty ofiarowała oua my uwage, że feśli stan ten potrwa dłużej, spra- | arskiego, które naturalnie musiało wykazać cho- 


ów budynek z tym warunkiem, że wszystk:e przed k ; robę nerwową. Ależ braki. jakie dają się na każ 
mioty będą tam wykładane w jezyku polsxim. WA OPrze się o Radę szkolną krajową. Ra król n, Fa aS S 
Warunkowi temu stało się zadość, gmina jednak ' Di A aż Pa a” 4 d Hoi 
nie troszczyła się więcej o losy gmachu, Wszelkie ROS. SOCYAL-REWOLUCYONISCI PRZECIW uak by człowiek bosy, obdarty i 2 miał al 
zażalenia z powodu zlego utrzymania budynku; BOLSZEWIKOM. ' do wilki Nie on omEĘ A zk * e 
bywały odsyłane do Rady szkolnej, ta zaś tw:er- Wiedeń, 10 paździarnika. Paeroa Bo>-4 dzi N zak tw SRA 
dziła, że utrzymanie budynku należy do jego wła-|  (Telef.) (G) Z Rewlu donoszą, że powstanie , w 4 I a 
ścictela. Tym sposobem nikt nic nie czynił. Stan przeciwko bałszewikon w Moskwie zorganizowali jemu chłodno | wszy go gryzą. 


obecny gmachu jest wprost opłakany. Jak wiado- Socyalkl-rewolucyoniści. Wykonali oni ogółem 13.7] tych należałoby przedewszystktem oddać do są- 

mo, ostatnio służył on za koszary Legii kobiecej. zamachów na bolszewików. „Między innymi Za- |gą polowego. 

Przed rozpoczęciem roku szkolnego wymyto strzelili oni terrorystę bolszewickiego Petersa, mal a oe jedna sprawa, wprost hor- 

wprawdzie podłogi, ale na tém skończyła się cała larza łotewskiego. rendaina. Kołeje, prowadzące z Galicyi na front 

akcya odnowiciejska. Tymczasem za zbutwiałych ” wołyński, znajdują si E; E 7 
3 lą się w stanie fatalnym, Brak d2- 

owych podłóg sterczą gwoździe, wodociągu na IL. AMERYKA DOPUŚCI DELEGATÓW ROBOT- |zynfekcyi wozów spowodował straszliwe roz- 


piętrze niema, tak, że zarówno dia umycia rąk,| NICZYCH PAŃSTW NIEPRZYJACIELSKICH. |mnożenie się wszów. Ponadto niedostateczią ilość 
fax i dla doświadczeń fizykaluych, trzeba iść po Wiedeń, 10. października. j|wozów, dostarczanych prz>z zarząd koicjowy na 
wodę o piętro niżej. Wszakżą wyprowadzenie ru-, (Tsief.) (u). Agencya Reutera donosi z Wa jjjnii Zdoibunowo-Radziwittów į Bredy-Krasne, jest 
ry o piętro wyżej nie iest znowu połączone z tak szynztonu: Amerykański rząd jest zdecydowany przyczyna wprost niewidzianego dotąd nigd Zie a> 
dużymi kosztami. Jak wobec tego braxu wody dopuścić do udziału w kongresie robotniczym tak- tłoku, tak, że żołnierze i of cerowie tłoczą się, iak 
wyglądałą miejsca ustępowe, latwo sobie wyobra- Że i delegatów państw nieprzyjacielskich. Amery- <ledzie w beczce. Co wiącej, brak tam zupełnie 
zié. W gabinżcie fizycznymi, prócz wody, brak ró- ka zobowiązułe się nia czynić im żadnych trudno- klasy drugiej! Poco wreszcie pociągi czekają w 
wnież t. zw. digesiorium, co uniemożńwia prze- Ści, rzzd niemiecki postanowił nie wysyłać swych Ragziwiłłowic po półtorej godzny 1 na śnnych 


ważną część doświadczeń chemicznych. Zaś brud, delegatów. |stacyach zatrzymują się co uajmniej po 15 minul, 
panujący w owym budynku, raoże się chyba 'mie- | to już iest zagadką zarządu kolejowego. 
rzyć z brudem całego miasta. Ten sam jest wszak- s Polńczenicskdlejowe 2. Dowódziem Pad 
Z gr AOE = |wołyńskiego jest tak fatalme, iż 
s. > a ] . : graniczy wprost z rozmtyślnem dzłalanjem ma 
a! f mem TAS YZ) me ga e Z F 1 | 
Ameryka podaimie zbrojną akcyę przeciw Meksykowi. EKO E 
Wiedeń, 10 paździzrnika. ilie akcyę woiennąa Przeciw Meksykowi. Przygo-. Do niedawna jeszcze Sprawa ta nie przedstawiała 

(Telef.) (G) „Chicago Tribunz* donosi, że po|towana do tej akcyi sa już ukończone się tak niepomyślnie. Opinia korpusu oiicerskiczo 

ratyfikacyi traktatu pokojowego Ameryka podej- = |przyp'suje winę tego naczelnikowi linii kołejowych 


wołyńskich p. Navratiłowi w Kowlu. Czy |>dnak 
|możną dziwić się, iż p. Navratilowi nie zależy nis 


NIEBEZPIECZEŃSTWO WYBUCHU WOJNY |WRECZENIE PAPIERÓW UWIERZYTELNIAJĄ- na vdogodnieriach dla wiska? Przecież 10,-woi- 
WZRASTA. CYCH POSŁA POLSKIEGO W BUDAPESZCIE. |5X9 Polske, 
Wiedeń, 10 października. Wiedeń, 10 października. On zaś jest Czechom! 

(Telef.) (G) Z Paryża donoszą: Tutejsze koła)  (Telef.) (G) Poseł polski w Budapeszcie bu. Toż to już chyba szczyt skandalw! Jeśli do *2- 
dyplomatyczne uważają d stosunek Jugoslawii dO Szembek wręczył wczoraj swoje papiery uwie- go wszystkiego dodamy, iż w restauracyach kote- 
Włoch za wieice Bo Śl : „Chicago Tribune | zytelnialace węgierskiemu ministrowi Spraw za- |jowych na Wołyniu żąda Się z» wszy ~ko wm ba- 
twierdzi, że siobezpłeczeństwo wybuchu wojny |-„aqcznych. Obaj dyplomaci podkreślili tradycyj- |iońskich, tak, 2 
qagle wzrasta. Korespondent tego dz emika dona- re węzły, lacząte Węznykz WOlska: 
gi, że był świadkiem, jak dwie włoskie brygady | * ja y | szklanka piwa kosztuje tam pięć koron, 
artyleryi odeszły do Tryestu z przeznaczeniem | la władze nia zapobiekaj vnemu wyzyskowi 
wójeniiem przeciw Jugosławii, WE pas e ne dla Donera zie ze: co PRA w ma- 

$ b ".  ksymalnego, dziw wprost bierze, że bolszewizin 

KTO WEJDZIE DO ZWIĄZKU NARODÓW? (P. AT.) Z powodu otwarcia uniwersytetu WI- | dotąd nie szerzy się jeszcze w szeregach wojska 

Wiedeń, 10 października. |leńskiego prezes miasta Federowicz, zagalając Solskiego. Nalskutecznizjszym bowiem agitatorer! 

(Telef.) (G) Telegraphen Compagnie donosi | Wczorajsze posiedzenie rady miasta odpowiedniem są braki, na ide śmie oreet Riva e AE 
z Paryża, że traktsty dotyczące związku naro. |Przemówieniem, oświadczył, że prezydyum M a- kompetentnych w nadziei, jż zechcą możliwie nai- 
dów będą z począttiem styczaa wręczone wszy» |Sta wysłało na ręce rektora uniwersytetu wileń- tychtej zająt śle GW tychdścieraiiy| 202 0! 
sikim państwom koalicyinyrn. Do związku naro- skiego p. Michała Siedleckiego telegram gratula- ` 

stosunków frontowych. 

dów weda wszystkie państwa europejskie, a tyl- | Cyiny. | 
ko Niemcy, Austrya, Węgry i Rosya mają bye 
przyjete później. 
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dzisż. — Brak łączfości frontu z krajem, — Wyzysk żołnierza przez handlarzy. EET O 
To 
$ iiil 
wy polski, ale co więcej, pozbawiają żo/nierza, ; 
jodbiorców, tak, że w pakunkach | 


Po zamknięciu numeru. 
(Od naszego wojennego korespondenta). | 
Łuck, we wrześniu. |cież nie dać dziś żołnierzowi tytoniu, to to Samo, 

'co nie dać mu chleba! 
niosącego ofiarnie Ojczyźnie krew, najxonieczniej- 
szych przedmiotów, bez których dalsze trwanie wj brak poszczególnych przedmiotów, D AJE, PIENI ADZ 
szeragach jest wprost nie ¢o pomyślenia. wynmrenionych na karcie. Natomiast przedmioty te 

pojawiają Się w handlu prywatnym. Jasne jest, iż WYDANY NAREKRLAMĘ 
do rąk handlarzy dostały się one drogą grabieży | 


Nieporządki ma froncie. Bony koronowe i półkoronowe wydaje od dnia 
(zet) Coraz to nowe nadużycia, popełniane AR enie; bozbastawia Se lorawa Taz 
I tak: w 2-ziej eskadrze lotniczej żołnierz 
r a d s >» a . 
nie otrzymuję od maja tytogiu. przesyłek z darami. Ładny to będzie interes, gdy r 
I w innych formacyach na froncie wołyńskim |Ameryka dowie się, jak to dary iej zostały pusz- | 


O podarki amerykańskie. — Gdzie podziewa się tytoń? — Zaopatrzenie żołnierzy w obuwie 1 o- |dzisieiszezo Miejska Kasa. 
e i 7 $' j Ky $ m PL 
i idua, nie. iszcz b jsko- 
Wi dB > © wa R O ZZ amerykańskich, które dochedzą naruszone do sj | il (| 
skang na brak ,„fasumku” jest co niemiara. A prze-lczone ną handel! 
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KRÓL TRUTRU I KRÓLEWNA BOBO. 

Królewna Bobo rzewnie płakała, Niezabudko- 
we jej oczy były cate wilgotne, jak kwiatxi nieza- 
pominaiek o wczesnym letnim poranku. 

— Częgo płaczesz Milutka? — zapytała 
niańka, o której mówiono, iż jest tak stara, jak naj- 
Starsze drzawo w którymkolwiek, lesie calego 
państwa. 

— Jakże nie mam płakać, kiedy stary król 
Trutru nasiaje na moją rękę. Jest bardzo bogaty 
i ojciec mu ją orzyobiecał. — I zalała się znowu 
łzami. 

— Uspokój się maleńka. Nie będzie król Tru- 
tru cieszył się twoją krasą. Nie na tom cię cho- 
= Zresztą od czegoż jestem czarownicą! Prze- 

mienie cię w drzewo w lesie'i niech cię szuka. 

I tak się stało. Aie niedoszty cblubienisgc, król 
Trwtru był wielkim czarnoksiężnikem i miał o0- 
gronną władzę. Puścił więc w las swoich podwia- 
dnych, zamienionych w dzięcoły, lisy i krety, a ci 
tak długo szukaii, aż znaleźli królewnę-drzewo. 

Nie spała jednakże i stara piastunika. Już, już, 
sądziwy amant chciał porwać swoją zdobycz, kle- 
dy czarownica przeinieniła królewnę w łzę i rzu- 
cila ją w morze. Łza jest słoma i morze Nome, 
więc poznać trudno. 

I znowu rozkoczę!a się gomitwa. 
wiele koneksy: pomiędzy rybami i krabami mor- 
skimi, które w końcu odnalazty maleńką łezkę w 
obrrymim oceanie. 

Bobo, będąc już sama Iza, nie mogla nawet za- 
płakać nad swym gorzkim losem. 
~ Ale zmowa zjawiła się stara niania, bo po mat- 
ce wkt tak nie kocha małych królewien, jak cza- 
rownioe-piastunki — i raz jeszcze ocaliła Bobo, 
przed zachłannością Trutra, który przemieniony 
w rekina chciał ją wlasnie wypić olbrzymim hau- 
stem. 

Tym razem Bobo została gwiazdę. Zdawało 
się, że nic już nie pomoże czarnoksiężnikowi i bę- 
dzie musiał dać za wygranę. Gwiazd — jak wia- 
domo — jest «ak wiele, że któżby jedną zdołał od- 

szukać, 

Król Trutru zwrócił się jednak do astronomów 
1 tak długo patrzył przez teleskop, aż gwiazdę- 
królewnę wyśiedził. 

Wtady niańka czarownica wpadła w rozpacz. 

— Przebącz, rzekła wreszcie. ale czynie to dła 
twego dobra — į przemieniła królewnę Bobo w 
kupkę śmiecia na jednej z pryncypalnych ulic lwo- 
wskich. 

Od pięciu lat już szuka jej król Trutru, ale zna- 
SA nie może  Kupek śmiecia we Lwowie 
yle! 


Ją 


Arin miał 


iesi 


Stary król — czarnoksiężnik, nieszczęsny mre- 
tendent do ręki cudnej Bobo tyle się nałykał ku- 
rzu w poszukiwaniu swej bogdanki, że dostał su- 
chot i lada dzień skończy podobno. 

* ARON zakk 


ERONIKĄ. 
Repertuar Tactru miejskiego. 

W piątek dnia 10 b. m. o godz. 7-mej wic- 
czorem po raz 8-my „Sułkowski“, tragędya w 5 
aktach Stefana Żeromskiego z p. J. Kozłowsk m 
w roli tytułowej. 

W sobotę, dnia 11 b. m. o godz. 3.30 popel. 
— przedstawienie dla młodzieży — „Śluby pan'eń- 
skle“, komedya w 5 aktach Aleks. hr. Fredry. 

w Sobotę, dnia 11 b. m. o godz, 7-mej wie- 
czorem „Cnotłiwa Zuzanna”, operetka w 3 akt. 
Jana Gilberta. 

W niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 3.30 popo!. 
po raz 8-my „Podjazd nieprzyjacielski", kroto- 
chwila w 3 akt. WŁ. Jastrzębiec-Zalewskiego. 

W niedzielę, dnia 12 b. m. o godz, 7-mej wie- 
czór po raz 9-ty „Sulkowski”,.tragedya w 5 akt. 
Siefana Żeromskiego z b. Robertem Bóhlkent w 
roli tytułowej. 


Repertuar ru wodewilowsy5 (Gmach 
ul. Ossaiińskich 1. 

W piątek, 10 + am ka o godz. 7.30 wiecz. 
„Hamia płacze, Jaś się śmieje”, operetka Olfen- 
bacha; „Tajemnicze mieszkanie“, krotochwila 
Engla; „Figle rzezimieszków* ske: ch; balet. 

W sobotę, 11 października o godz. 7-mej wie- 
szór: „Figle rzezimieszków*, 


sketch; balet; „Ta- ! ogółu. 


| „GAZETA WIECZORNA". 


lemnicze mieszkanie“, krotochwila Engla; „Hania 
placze, Jas się śmieje", operetka Offenbacha. 

w miedzielę, 12 paźdz ernika o godz. 4 popoł,: 
Czwórka z „Czarnego kota": prawdziwa Józia 
Borowska, Oleś Olesławsłi, Henio Domański, 
Mea Mara; „Przed sądem“, rzecz w 1 akcie. 

W niedzieżę, 12 października o godz. 7.30 wie- 
czór: „Hana płacze, Jaś się Śmieje', operetka 
6 Yfferbacha ; balet; „Tajemnicze mieszkanie”, z 
tochwiia EAT „Figle rzezimieszków“, sketch. 


wieczór: 
Souopsgo z baletem; „Hustawki“, 


W poniedziałek, 13 października o ` podz. Ta jo | 
„Dziesięć cór na wydaniu”, operetka | 
rzecz Śpiewna hajkiewicz został wypuszczony na wolność z obo- 
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Korosrt Józeła ŚRwkóskiego. Cały Lwów, 
interesujący się szlachetną i piękną muzyką, ze- 
lektryzowala wiadomość, iż d. 22-qo października 
wystąpi z własnym koncertem Józef Śliwiński. 
Najznakomitszy ten w Polsce, obok Paderew- 
skiego, odtwórca Chonina, sławny także zagrani- 
cą, Przygotował dla Lwowa przepiękny program, 
na który seładają się: Beethoven, Schubert, Liszt. 


kro- | Paderewski, Chopin 1 wielu innych. Bilety dp na- 


bycia w składme fortepanów Połonteckiego, ul. 
Tańskiej 1, obok Księgarni Polskiej. 
(zet) Adwcxat przersyski, dr. Włodzimierz Za- 


w l odsłonie; „W koszuli", bomba z franc.; „Od- |zy internowanych w Dąbiu. 


prawa", farsa. 


(zet) Prof. Hruszewskij podróżuje. Powróciw- 
szy niedawno z komferencyi w Lucernie, uda! sę 


Repertuar Teatru Rozmaitości (ul. Sza | prof. Hruszewskij do Pragi, gdzie był zajęty pra- 


szkiewicza 5, naprzeciw żandarmeryi): 
Od wtorku 30 września do 5 paźdz. 
dziennie o godz. 7.30 wizczór: 1) 
scetsh E. Matterma. 2) Część koncertowo-baleto- 
wa (pp. Milska, Szymulska i J. Ryzier). 3) „Gabi- 
net ministrów”, szkic satyryczny A. Starkmana i 
Rufwida w jednej odsłonie. 4) „Piekna Helena“, 
parodya operetki Offenbacha w 1 akcie. 


„Casino de Paris“ — Lwów — uł. Rejtana Ñ 3. 

Czwórka w „Czarnym kocłe* od 9/10: „An- 
tek į Kantek“, dyakog humorystyczny w interpre- 
tacyi Domańskiego i Olesławskiego. Wizya 
babuni, w interpretacyi Bobrowskiej. Mea Mara 
Indra. Sigii Marsano. 


=- — 


PREZYDENT NEUMANN, JAK STARY 


1919 co- 


SZWARCENKOPF ZE SZTUK! ZAPOLSKIEJ, NIE | 


POZWALA ZAMIATAĆ, TWIERDZĄC, ŻE „IO, 
NiE ŚMIECIE — TO SZCZĘŚCIE!” 


Oo 


eu 


Dzisiejszy numer „Gazety Wieczornej 
wiera 7:3 stron. 


Zü- 


Gmina Lwowa Uniwersytetowi Wileńskieru. | 


Zarząd miasta wysłał następujacy  telegran: 
Wilno. Rektor Uniwersytetu 
W dziejach odradzającej się Rzeczypospolitej 


wskrzeszenie wszechnicy Wileńskiej stanowi! 


Michał Siedlecki. | 


chwile jasną i podniosłą; z uczuciem więc Żyw el| 


radości szle Rada stol. miasta Lwowa swoje ży-| 


|ca informacyjną w Sprawach ruskich. Obecnie u. 


dał się on do Wiednia. A jednak! Rusini umieja 


„Podstęp ', | chodzić około swojej sprawy! 


(zet) Kobiety ną wydziało prawniczym. Cze- 
skłe ministerstwo oświaty dopuściło kobiasty do 
studyów na wydziale prawniczym praskiego umi- 
wersytetu. Niebawem tedy ukażą się kobiety cze- 
skie w biurach jako sędziowie i adwokaci. 

Zamłast pończochy. Na tie nędzy odzieżowe 
powstał w Londynie przy większych ulicach no 
wy sposób zarobkowania. Oto pomysłowe, star 
sze kobiety pootwierały sobie kramy, gdzie na 
dobne bosonóżki mogą sobłe na poczekaniu ka 
zać nogi ylakierować nietylko na dowolny kolor 
ale także w przeróżne kropki, desene i fgury 
Moga być więc nóżki w pasy podłużne. tub po 
przeczne, cieszy słę tafrże w'efką wziętością noga 
w kratkę. Na gołą nogę przykłada się odpowie- 
dni patron, chlapnie się pędzlem i RO nóż. 
ki gotowe. 

(—) Zapałony myśliwy. Przed kiku dnian: 
sierżant policyi Toth odebrał Antoniemu Kunio 
zam. w Pasiekach Łyczakowskich. karabin, Dn 
strwelał on do gołębi, narażając w pobliżu mie- 
szkańców na niebezpieczeństwo życia. Wczozzi 
Toth odebrał mu drugi karabin, w chwili. gdy 
|strzelał do stada dzikich gesi. Odebrane karabiny 
zdeponował Toth na policyi. 


KOMUNIKATY. 
Z teatru Rozmaitości komunikują nam: Dziś 


czenie, żeby to ognisko czystej wiedzy napowtót powtórzenie premiery programu VI, na który skła. 
zapłongło ogniem goreljącym, który tuż zob a się dwie farsy z francuskiego: „Rendezvous“ 
wiekiem rozżarzył w duszach polskich ea LOSE „Król budwarów*, część koncertowo-kabareto- 
co piękne i szlachetne. W czasach ciężkiej nia-| wą w wykonaniu DP. Szymut|skiej, Halicza i Łe- 
woii wychowała Wasza Alma Mater dla Ojczyzny towskiego, oraz jednoaktowa operetka Lincke:. 
Synów pełnych poświęcenia, którzy służąc SZCZYt- p, t. „Kwiat mirtowy”. P. Marek Windheim po- 
nej idei mesi swoje życie w ofierze, którzy NA wrócił z Warszawy, przywożąc szereg najnow- 
dusz polskich rolę siali ziarna rzutami potężnymi. szych utworów solowych i sketchów kabareto- 
mimo rozdarcia granic, podziałów i gorszych ie-| wych dła teatru „Czwórka“, którego otwarcie na 
szcze rozdziałów wszystkie. serca nastrajali doi stąpi 16 b. m. w sali obecnego teatru Rózmai 
harmonijnego wtóru. Niechaj i dzisiaj wrócą | tości. 
Wszechnicy Wiłeńskiej te świetne czasy Mickie- | Komitet Zbiórki Polskłego Fumduszu wdów 
wiczowskie, niechaj dalej spełnią szczytną misyę |; sierot wojennych uprasza instytucye i osoby. 
cywilizacyjną wśród braterskich narodów, nischaj które otrzymały listy składkowe © zwrot tych 
zdobędzie królewski majestat nauki, niechaj spra- | list i wyniku zbiórki do rąk skarbnika komitet 
wwe rządy dusz młodych na chwałę Bogu i po-|'VfP, Gustawa Kirschnera, Lwów, Bank hipotecz- 
żytek Ojczyzny „Quod telix faustum fortunahrmq'e| ny najdalej do 14 bm. 
sit“. Jezef Neumann. Marceli Chłamtacz, Julian O- Kółko amatorskie Sokoła IV odegra 12 bm 
tirek, Filip Schłeicher, Leonard Stahl. Zarząd| Ciotkę Kerola“, komedyę w 3 aktach, 
gminy m. Lwowa. Koło Iwowsktłe Tow. naucz. szkół wyż. zbie- 
Rocznica zgomi Tadeusza Kościuszki, Jaki rze się na posiedzenie 11. bm. o godz. 7 wiecz. w 
nas informują, obchód ku wczczeniu pamięci rocz-|! sali XIII Uniwersytetu. Referat dr. Bykowskieg: : 
nicy zgonu Tadeusza Kośchuszki, który odbędzie „Nauka w szkołach na obszarach uwolnionych 
się 15. bm. staraniem Towarzystwa Młodzieży od inwazyi ukrałńskiet . 
Polskiej im. Tadeusza Kościuszki, zapowiada się Walne Zzromadzenie Stowarzyszenia urzedni- 
bardzo uroczyście,  Współudział przyrzekli ks.|ków kancel. państw. galic. wadz. skarb., prokura- 
biskup Bandurski, ks. R. Tumpach i Teatr miej-i toryi skarbu i dyrekcył lasów I dóbr państw. we 
ski. Szczegółowy program tego obchodu zostanie | Lwowie odbędzie słę 26. bm. o godz. 3 popoł. w 
ogłoszony w najbliższych dniach, kancelaryi dyrekcyi urzędów pomocniczych dy- 
Za „wierną służbę Ofczyźnie* na kresach! rekcyi skarbu we Lwoiwe, przy ul. Rutowskiegc 
wschodnich nadano honorową odznakę „Orląt* i. 17, I p. 


autorce „Kryjaków* p. Maryi Jehanne-Wielopol- 
skiej-Janowskiej w Strutynie. EE PAEO EE EE E E E wyj 
"NADESŁANE. 


Z „Zachęty“. Wielkie ożywienie wywołala 
jesienna wystawa obrazów w salonach „.Zachę-! 


ty“ (u. Legionów 7). , Reprezentowane są tam Specyalista chorób skórnych I wenerycznych 
najlepsze nazwiska malarzy polskich, a z wysta- Dr. BER GER 
wienych prac poważna ilość została iuż rozsp-ze- | ;9,3 jl? Swkotocka ll. dż. 


daną. W miare Sprzedaży zostanie wystawa uzu- 
pełnioną noewemi pracami. Część dochodu prze- | 
znaczoną została na cele Górnego Śląska. ce! san 
zatem godzicn już jest jak naiszerszego ponarcia 


SPECYALISTA CHORÓ: SKÓRNYCH i WENERYCZ. 


Dr A. SCHWARZ 


sekundaryusz szpitała powszechn, ordynuje od 12-a 5 
Lwów, Kraszewskiego 11. part, 1214 


Ber. 8 JARZETA WERZA Nr. 4814 
RASZSIBŁANE. 


W TEATRZE CKM LEG 
UL AKA.BMEKA L. 


(Or ES L 


Ceny miejsc od 2 


KISTYTUT MUŻYCZEY Sobieskiego 4. 
pod osobistym zasządem Anny Niementowskiej 
przyjmu e wpisy od 11—l i 4—7 po południu 
na wszystkie działy nauki muzyki. 
iew, aan. Skrzypce i inne instrumenty. 

Przedmio y teoretyczne. 

Nauxi udzielzją panie: Lorwenhof-Kwiecińska, Nie- 
mentowska Anna, Zarembianka Marya. 

Panowie: Niżan«ow* i Alecsander, Mayer Teodor, 
Perutz Robert, Now czek Józef. 1251 

Specya!ny kurs elem ntarnej nauk! na skrzypce 
i fortepian dla początkuą ych. Byrekcya. 


TENTYSTA 


Ar. W. GRÓB I H. GROZ 


ÓW, Karol» Ludwika i czba 23. 17967 


Dentysta Dr. JAKOB GROB 


Lwów, Akademicka 5., ordyn.: 9—1 i 3—6. Wyjmowa- 
nie zębów i korzeni bez bólu, leczy fistuly, wykonuje 
plomby wszelkiego rodzaju i szczęki w kauczuku i złocie 
jakoteż mostki i koronki w złocia i płatynie. 17953 


Dentysta Dr. JAN BRZESKI 


ord. Lwów, Akademicka 3, wyrywanie zębów bsz bólu, 
korony, mostki, sztuczne zęby it d. 17994 


LEKARZ MIEJSKI 


dr Zyśm. MANNHEIM 


powróć 8 i ordynuje jak d:wniej 
przy ulicy DWORSKRIEGO L. 12 
w PRZEMYSŁU. 18213 


B. ciew KElinixl w Borlinie 


Dr. B. TMIEGER DA (U BI EŁ 


specyalista chorób dziecięcych, ord w Sianisławowie, 
u ica Lipowa |. 9. 1362 


i ZAKŁAD 
u 
D-ra Antoniego Blumenfalda 
Choroby skóry, włosów. ilosziastyMa 
lakKarskta. Choroby WZNBCYCZNE. 
Lwów, ul. Klemeatynyci ańsziej 1, obok hotelu Gzorge'a. 


Röntgen. Lampy kwarcowe. Darsonwalizacya. Endos<o sia. 
Diatermia. 1184 


MELODY LL. ZK Ay RE E NE TSE DIELEN 


R 


KINO NOWOŚCI F; LANs £ 
wyświetla Frageciyę ży ta rabina 
wynleła Rachela 


Niezwykłe wy<onanie. Fi m i artyści warsz. 


Ç TZECIA 


na/piekniejsza i 
n2j iekawsza lil 


5 epoka: Hr. Monte Christo 
w Paryżu, 
6epoXa: Trzy straszne zemsty. 
Od środy 8. do poniedz. 
13-go b. m. 


w Mansia I RarępUka, 


DRUGA 


3 epoka: Dotrocz;ńca. 18252 
4 » S mbad marynarz. 


w kinoteatrze PESAŻ 


— x (nasaż Mikolascha) Mikolascha). — — 


PIERWSZA 


1 epoka: Edmund Dantes. 
» Skarb Monte Christo. 


A kinofeairze ULISZHA 
plac Maryacki Il. 6—7. 


. CHIMERA BE [jt PREMIERA 


prześlicznego TA ze słynną artystką kinematograficzną ANDRA FERN 


18254 


O ERUR Y 


do 6 kor. Początek w dnie powsz. o ai; REA w niedziele i Sida o 3-ciei pop, 


KOMOÓMIS W 


JET 
Lista towarów, 
których dowóz do Polski jest zakazany. 
Lwów, 10 października. 


(Sp.) Stale powtarzanemu życzeniu sfer ku- 
pieckich, by rząd porzuc.ł dotychczasową takty- 


kę ogłaszania listy towarów, których dowóz iest. 


bezwarunkowo dozwolony, natomiast ogłosił listę | 


towarów, których dowóz do Polski jest bezwa-; 


runkowo zakazany, nie uczyniono dotąd zadość. 
Naraża to sfery kupieckie na znaczne szkody, 
związane z zaw eran'em transakcyi, które nastę- 
pnie z powodu nieuzyskania zezwolenia dowozo- 
wego muszą być stornowane. 

Pewnego rodzaju dyrektywę, stanow'ć może 
wykaz towarów, który onegdaj nadesłał Oddział 
Państw. Kom.syi przywozu i wywozu w Krako- 
wie krakowskiej Izbie handlowej. Lista obejmuje 
towary, których przywóz do Polski jest niedo- 
zwolony. Wyjątkowo może być udzielone zezwo- 
lene odnośnie do towarów tych, o ile one zaku- 
pione zostały przed 1 wzgl. 30 września br. 

Ograniczamy się narazie do podania listy, 
odkłada'ąc jej ocenę na później; zaznaczyć jedy- 
nie pragniemy, iż lista ta zawiere cały szereg ar- 


szym poziomie kulturalnym, jak krawaty, gotowe 
kołnierze, mankiety, szelki, szczotki i pendzie, 
grzebienie. szczotk: itp. Zakaz dowozu tego ro- 
dzałju artykułów przy dzisiejszym stanie produk- 
cyi w Polsce. nie mogącej pokryć potrzeb ludno- 
éc w tei cCziedzinie, maże snrowadzć jedvnie 
znaezne modmżenię tych artykutów codzienne) 
zapotrzehawania. da szego chvba nolitvką han- 
dowa państwa nrzvervnić sia nie pow'nna. 
Ote Ista tvch artykułów: 


KREUJE | WYCHOWANIE 
Ućzielam ie cy: i n zygotowuję do egza uinó v w zakre- 
sie giu nazyum, 'iceum i niższ-vo gimnazyum realnego. 


Adolfówna, Oko skiego 4 (pierwsza boczna Liste paca. 
) 


Szuchaczka chsmii poszusuje lek.cyi ze szkół średnich. 
zwłaszcza „matematyci, Zgłoszenia pod „bardzo zdalna* 


de Adm nistracyi. r 1310 


WPISY na kirsa fachowe robót kobi cych rog 
poczęte. Przyjmuje sis uczenice na dział: biel Zuiarstwa, 
krawiectwa, try otarstwa, parasolnictwa, koronk rstwa, 
krawaciarstwa, hafu i rysunków zastosowanych de fa- 
chowego działu, jakoteż malarstwa artystycznego. 


A „a: informacye w sz ole im. król. Jadwigi, ul. 
Akademicka 9, od g. 8—12 przedpołudniem. 1556 


Kurs matury seminaryalnej r-d kieruukiem sił prof s r- 
skich. Zakład pl. Bernardyński 12 A. „359 


Dr. matematyki udzi la lekcyi w rakresie szkół śred 
nich i wyższych (Uniwersytet, Pohtechnisa). Zgłoszen a 
do Adm. „Wieczornej* pnd „D:ktor*. 13 


5 PCSZDY i PRACA A 


Z RZĄD DÓBR crdynacy Borynicze po- ukuje zae 
rządcy lasów, — wyma ¿sne stu ya akade». ickie i 
dłuższa prakty'a. Podania z dokład'em curricu- 
ium vitae i odzisem świadectw, których się nie 
zwraca — należy wnosić pod adresem: Zarząd 
dóbr Borynicze. Pod nia nieuwzględnione poze- 
staną boz odpowiedzi. 1333 


Poszuk ję posady płstniczego lub magazyniera. io 


ziożę 10060 K. Zgłoszenia: Sądowa Wisznia, poste re- 
stante „Płatniczy”. 18236 


Poszukuje się klucznicy w siłe wiekn, doświadezonaj we 
wszystkich gałęziach gospodarstwa domowego, na wioś 
ed I listopada. Zgłeszenia: Zarząd dóbr, Staromieście 


p. Rzeszów. 1223 
|= sa” RZ z dwuletnią praktyką biurową po- 
PZEWE szukuje jukiegokolwiek zajęcia. Ad- 
ministracya „Porannej* pod „D. W.” 1366 


|roby z niej. 
tyłkułów, n'ezbednvch dla ludności. przy dzis'ej-, 


1) Kanio dregia, bóżuterya złota i srebrna 
2) Zegarki złote i srebrne. 4) Wyroby piaterowe, 
srebra chińskie, wyroby z z bronzu (prócz technb 
cznych). 4)' Porcelana wszelka (prócz gładkie 
stołowej porcelany bez brzegów  kobaltowych). 
8) Wyroby fałansowe (prócz sanitarnych, aptecz- 
nych i stołowych bez złoceń prostych). 6) Wy- 
Toby szkłane wszełkłte (prócz szkla laboratory% 
nego i aptek, ze sziifowanymi korkami). 7) Galan- 
terya, krawaty, gotowe kołnierze i mankiety, 


szelki, portmonetki, pugilaresy, ridhcuie, torebsi, 
przybory toaletowe, necesery, papiereśnice, pu- 
dełka, szkatwk', figury, statuetki, laski, rączki do 


lasek i parasoli, walizki, kufry. 8) Zabawki, har- 
monifki i lalki, oraz części tych przedmiotów. 
9) Etyk'ety, pocztówkć, oleodruki, obrazki religij- 
ne į dewocyvonalia. kalendarze. 10) Zeszyty, no- 
tesy, alburty. portfele, pineski. 11) Ozdoby wszel- 
kie do trumien į mebli. 12) Karty do gry. 13) Kwia- 
ty żywe i sztuczne. 14) Hafty i koronk', 15) Wy- 
roby perfumeryjne. toaletowe, kosmetyczne i my- 
dla toaletowe. 16) Gramofony, kinematografia 
(prócz bion nienaświetłonych i filmów, oraz czę- 
ści składowych aparatów). 17) Przybory bi'ar- 
dowe. 18) Kapelusze damskie (prócz model), pió- 
ra, czapki į kapelusze męskie (prócz tańszych ga- 
tunków do Mk. 40.—). 

19) Sprytual'a. wina, likiery (prócz win mszal- 
nych i dla szp tali). 20) Owoce połudn'owe, suszo- 
ne i inne (prócz cytryn). 21) Cukierki, artykuły 
kolonialne i gastronomiczne (prócz herbaty, ra- 
wy w ziarnkąch i proszku. pieprzu i z'ela angie|- 
skiego). 22) Szczotki i pendzie (vrócz szczotek do 
zębów). 23) Grzebienie, szczotki, karbówki i 
szczypce dn włosów (prócz grzeb eni rogowych, 
kauczukowych i ga'alitowych). 24) Pasta do obu- 
wia i metali. 25) Naczynia blaszane i emaliowane, 
gwoździe, pudelka blaszane, łyżki aluminowe i 
blaszane. 26) Meble. 27) Przędza pap'erowa i wy- 
28) Farby ziemne ochra, umbra. 
29) Tkaniny zbytkowne: jedwab (prócz półjedwa- 
biu podszewkowego), aksamity i plusze, welury, 
woale. półwoale. etamny, wszelkie haftowane-i 
broche, cienkie batysty, muszl'ny, tiu'e wszelkie 
i gaza (prócz młynarskiej Nr. 4, 7 i 8). 30) Atra- 
ment. 31) Lak. 32) Szkło wodne. 33) Reisbrety, 
szusyki, korytka do piór, kałargarze, koszyk: li- 
czydła. 34) Cynk w stane surowym. 35) Futra 
luksusowe: Fsy białe, czarne i niebieskie natural- 
ne. bobry morskie it, zw. kamczackie, sobole. 
szynszyle, fok prawdziwe. 


j Młośy . 


oneypient adwok. przyjmie nawet za skromnem 
wynagrodreniem zajęcie tyl-o w wielcie kancclaryi ad- 
we-ec':iecj, cclem na y ia praktyki. Łuskawe zgłoszenia 


pod „Dr. M. O* do Ad: in. 1323 


kalaran( rerez, 


rządewy trzędnik, b. dyrektor wielkich dóbr, posia« 
ča ący także t ya prawvicze i p erwszorzę 'ne Tefo 


c |Tencye, p:szu uje odp. Wied! iego Sa PET” zajęcia. 


Kaccya w owolnei wysokości. Ź łoasenia o 


„Leśnik“ 
do Adm'nistracyi „Gazety Wiecxornej“. 


1334 


Aspirantka na trzecim roku przyjmie posadę — z wik' 
tem. — R F. w Admin. 1323 


Panna z Be Fiażówy księgarską perzukujs posady 
natychmiast: 
pod „Ksizgarnia*. 


domość w Admin. „Gua. Wieczornej* 
1357 


54|Dam 1.509 koron za znalezienie 3 lub 4 pokoi z kuch- 


nią, z AŻ Oferty do Admin. „Gaz. Wieczornej”* 


pod „Inżyn er” 1344 
Po cj kawalerski do w wynającia. Romanowicza 16, L p., 
drzwi lewe. 1346 


Poszuk ję miesz ani: kawalers.iego z wi:tem przy in- 
rentoa i rodzinie. Zgłoszenia „lnteigencya”*, „Gaz. 
Wieczor a* 1352 


KUPNO, SERZEDAŻ, ZAMIANA | 


Gumę na podeszwy lub obcasy, 


w dużych płytkach, 6 


milim, grubą kilkansście kilogramów sprzed m Zylo 
szenia do Administracyi „Gazety Wiecz.rn j“ pod. 
„Guma*. u 54 


Kupuje powieści polskie, francuskie, niemieckie oraz 
księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. 17351 


Meble używane i wszelkie inne przedmioty ku uje i 
płaci najwyższe ceny „Doroteum*, Sapiehy 4. Zglo- 
szenie pisemne wystarczy. 1188 


NG EE: 


Me, 4874 


Str. 9. 


„QAZETA WIECZORNA”, 


Ko sprzedania 
natychmiast w całości lub częściowe: 
I maszynę parową horyzontalną, systemu Compound, 
z kondonzacyą, o sile efektywnej 160 do 200 koni, 
I maszynę parową stejącą, o sio ofrktywnaj 35 koni, 
1 kocić! systemu Cornwallijskicgo e 2 rurach płomiennych 
na 8 aim. I e powierzchni ogrzewa nej 102 qm. 
| kosciół sysiamu C-rawallijskiego o 2 rurach płomienn. 
na 7 atu, ci.senin i o powiorzchni ogrzaw. 90 qra., | 
włącznie wsz:l-iego potrzebnego do kotła i maszyn 
varowyah uzbrojenia, oraz 
1 dynamo 110 do 180 volt i 200 do 240 amp., 
l dynamo o 110 volt i 70 amp., 18172 
T lin druciannych. każda 30 metrów długa i 60 milim-—- 
2 krótkin transinisye. 
Bliższvch OE udzieli 
VTWOÓRNIA M:SZYN MZYNSKICH, Tow. Akc. 
w Rogoźsie, pod Pozraniem. 
a E E AP OEC KODA 
Boczki na kapustę sprzedaie, przyjmaje wszelką robotę 
bednarską. jakób Rożycki za Zółwiewską rogatką Znie” 
sianie. 1243 


Bluza ifpłaszcz oficerski okazyjnie do nabycia. Wiado- 
mość ml. Szymona l. 2, L p. w pracowni krawieckiej 
p. Jaźwieckiego. F 1309 


Rydze kiszone w większych i msiejszych ilościach z do- 
stawą do Lwowa, zakupi T, Jasielkowski. Zgłoszenia 
listowne, z podaniem ceny, przyjmie z grzeczności firma 
A. Wroński, Lwów, pl. Halicki Z. 1321 


Folwarku większego w Jarosłnwskiam, Cieszanowskiem 
i Rawskiem — poszukujemy — adwokaci Tiil i Zgórski, 


Pańska 4. 1326 


Kupię tacę srebrną na 6—10 filiżacek i tackę srebrną 
na dwie filiżanki. Zgłoszenia da Admin. „Wiecz." pod 
„Gotówka“, 1345 


Jadalnia i inne meblo do sprzedania zaraz. Wiadomość | 
ut, e 4, boczna Murarskioj, sutereny, od g. 
10 do 4 1353 


— 


z WJ 

Za flaszeczki z perfum, wody kolońskiej, do ust, płaci 

guerya Leszia Sładowakiego, Lwów, Akudemicka 2 
Gcorgs's) najwyższe oony. t 


Wierzch z futra 
i 2 pary bucików damskich 
numer 38 — do sprzədania. 


Kopersika 29 A., II. p ętro na lewo, między 
godziną 12 a Z. 182.5 


El soznam M 
M | pań A RIM „WJ 


torenó Przygolowanie przez fachowa siły a) do cgzaminów i ry- 
R € yrawnierych Uniworsytośn krakowakiago i lwowskiego 
) efiaminów gdweknckich, sędziewukich i netaryalnyah. 


pałneści przygotownaia indywidualne, bez po- 
Iak '  imeby are ah mlojsea pobyiu. 17394 
ió sje zblorowe  indynidua'na. =+ Wypożycisnio skryptów, skru- 
"s netaw. — |nfyrmacye i prospskta na żądanie, — Przygoto 

ale ednowieżnie do zmlun polityczaych. ~- Dla Rrólgwiako w 
sBytenanie dropa plsemną z ustawodawstwem i admlciktrvcyą. 


Do wydzierżawienia kuchnia w płerwszorządnym lokalu 
Admin. pod: 
poszukuję. 


me_ | ję cidkprac zje «mim. (o 

Kapelusze filcowe i ai namitnc przerahia modnia i ta- 
La a Topolnicka, ul. Kopernika 1, nad apteką Mi: o- 
ascha. « 


=p o yoa a - 1 ASM ÓŁ NAŃ 
Brykiety wyborne, z dostawą w psździerniku, zema“ 
wiać można w biurze ul Kikńskiege 3, parter. 1278 


PO | oray wam wiwa S 
Ins ytat le.arsko-koametyczny, leczy wszelkie choroby |£ 
skórne twarzy, usuwa elektrycznością brodawki, włosy 
piamy, piegi, blizny, zmarszczki twarzy. Masaż ręczny 
i elektryczny odmładzający cerą, leczenie chorób wio- 
sów i farbowanie Dr. Pilecki, plac Dąbrowskiego 1, 
róg Sian: iewicza. 


— 


BAR 
RS GIĘMAV 


. Spółka z ogr. poręką 
wa Lwowie. 


Spółca z ogr. poręką 
w Bor; siawiu. 


a a 
b 


FAUR: 
PK TEA 


KASIO D3 PINNA, KOSY ROTERE, 


da wojskowych i uraęlników >smępuje w zu- R. m ŚCIE 7 


1338 | 8 


1135 | [8 


1235 | ZABYTZ 


Spółka z ogr. poręką 


zakładsją akcyjne towarzystwo 


aa oein AERO 


Zglaszenia na akcye 56 1000 K pravinmje: 

n TERAZ Spółka z egr. poręką 

ię kg: AP) we Lwowie, ulica Sapiehy 1, 3, 
9 ń 4 Ki. pietro. 


TECHNICZNE BIURO 
BUDOWY PRZEMYSŁÓW ROLNYCH, GORZELNI. 
KROCHMĄLARNI, MŁYNÓW, SUSZARNI i t. p. 

Biuro posiada dla urządzeń gorzelni całe urządzenia 


do montowania na kiikanaście gorzelń. 
Aparaty ciągłej destylacyi pod gwarancyą wprost 
do osiągnięcia za racieru 95e Trallesa. 

paraty peryodyczne medzłane 1 kotły modrze- 
wiowa, wykonuje kadzie fermentacyjne z drzewa me- 
drzew owego. i 

Kotły. parowe o rozmaitej wielkości powierzchni 
ozrzewa:nai. ° 

Maszyny parowe od 50 HP. niżej. 

Lokomobile parowe przewozowe. 

Rezerwoary żelazne od 300 hl. niżej. 

Pompy wodne, zacierowe, transmisyjne i parowa. 

Rirry że azne różnej średnicy. 

Dla młynów całe urządzenia. 

Dla tartaków gstry I inne części składowe. 

Dla krochmalarni całe urządzenia. 

Zaraz do sprzedania gonciarka skombinowana do 
hyblowania desek, fryzów i t p. — zastosewana do mo- 
toru parowzgo. 

Dostarcza instrumentów technieznych dla kontroli 
gorzela jak również pasy skórzane po prz‘ stępnych cenac::. 

Za dobrą jakość aparatów i urzą:lzeń biuro daie 
wszciką + warancyę. — Zamówienia wykonywa biuro na% 
tychmiast i daje wszelką gwaraucyę za zużycie małej 
ilości węgla przy obmurowaniu kotłów parowych. 
Obuwie damskie, męskie i driecinne warszawskie zagra” _ Biuro posiada liczne uznania za wzorowe urzą- 

nięzne oraz własnego wyrobu poleca pracownia obu- | dzeni: gorzelń i za zużycie małej ilości opału, listy po- 
wia Tańskiej 3. Ceny nizkie. 1216 | chwalne, dyplomy honorowe, medale złote i srebrne. 


ADRES: LWÓW BRAJEROWSKA 11 A. 1372 


Po raz BIorWSZY we Lwowie 


Afra.674 Mozopolowa? 


arcyciekawa treść główna dramatu: | 
Przgnionie złota. — Rozpasanie 
zmysłów. — Brutalna przame£t. — 


Eknat Fafamorzana, p. karyacj1 00 


Muzyka iiustruje to dzieło przedziwnie pięknie, 
ze znaną sprawnością. 18253 


Za pomoc w otrzymania świadectwa dojrzałości w naj. 
krótszym czasie ofiarują żądane wynagrodzenie. a 
skrecya zapewniona. Zgłoszenia piśmienne pod M. a 

F 


TET a COE DERSLE M CUNTY i TULIPANY 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY Dra PIŁECKIEGO przy BO NABYCIA 


placu Dąbrowskiego I (róg ul. Sienkiswicza), wykonuje | a, SJ TE G RERE AN 4 
Es 


PADWA 


mostki, koronki, zeby w kauczuku, plomby, wyjmowanie 
zębów bez bólu, uskutecznia naprawki w jednym dni 
12 


Nieprawdą jest, jakoby zajścia w wzmiankowa” 
nej notatce, opisane w nrze 4866 z 7. bw., rozegrały sie || 
w kawiarni „Europejskiej* — natomiast prawdą jost, żel 
wypadek ten miał miejsce w kawiarni „City“. powa- | 
żaniem L. Zimmermann, współwłaścicięl kawiarni Euro- 
pejskiej w Drohobyczu. 1322 


Pa entów rz jezan ch załatwia si b. RZ. bko. M MI 

— DEMEMJIEGN""" „SRG 25 2d KUJUJEE AKCYB lgo Polsk. Akcyjn. Town- 

rzystwa Przemysłowego Filmowego w Warszawie 

OBRAR". Kapita? Zaktad. 10 uwilłonów kor. 
Przedstaniciełs na Małopolskę: 


inž, A. Jasźtrzębzii I $i 
Kr:ków, Sławkowska 30. Tel. 20:8. 
1. Fabryka i wypożyczalnia filmów i ap ratów ki- 
nematogr. 2. Budow: własnych, dzierżawa i kupno 
już istniejących kin. Urządzanie kin. Kina naukowe 
i ruchome. 18255 


b 


Kałesony nadzwyczaj mocne, hurtownie i detailicznie, 
w pracowni bielizny „Kalos“, Kopernika 12. ŚJ 
Wszystkie adresy, odnószące się do handlu, przemysłu i 
fabryk na cały śwat, podeje firma „Wschód“, Lwów, 
Sy stuska 19 za nadzsłaniem 20 kor. (15 ma, p.) zaie- 
twia prow:ncya. 1367 


poILATELISTA POLSKIE, 
Miesięcznik poświęcony wiadomościom z filatelistyki pol- 
skiej I cagranicznej wyjdzie dnia 25 października b. r. 
Redakcya zaprasza niniejszem wszystkich miłośników fi- 
latelistyki do czynnego współpracownictwa pryez nadsy* 
łanie artykułów, kcrespondencyi oraz notat z dziedziny 
nolsiiej filatelistyki. Adzninistracya przyjmuje prenume- 
ratę, która wynosi: w Malopolsce rocznie K 25*—, pół- 


aparaty do kopiowania. powielania it. p. 3 
rocznie K 15:—. Numer wę A 250; w Kongre- 


prawia pod gwarancyą speryalista mechanik 
LEON JAWORSKA 


uł L:ntazro I. 3. (obok kina Kopernik). 1183 


aówce i Wislkopa!sce rocznie Mk. 14:—, półrocznie Mk. 
8'—. Numer p jedynczy Mk. 1'50. — Adres Redaxcyi i 
Kraków, plac Grobłe 1. 20. Skrytka po- 


Jai ge 6 Dvm haudiowy, Krak Sw, 

„W CT ORIR u. Długa l. i8, tel 2136. 
przyjmujezamówienia na dostaw ż Owoców strączkowych, 
kaszy uręczanej i jaglanej, kapusty, marchwi i t p. 
w laduakach całowagonowych dia aprowizacyi miast, 
kooperatyw i konsumów. 18205 


Administracyi: 
cztowa 98. 


Dec „AUTOMAT 


opalane węglem lub k :ksem, dzjące 50*/, ostczędn. 
na onals, sprzedaj: wyłączne "cej na Małopolskę 


| WŁĄDYSŁAW WAGNE 


LUSÓW, WL. ŁUCZAKOWSKA 5. 
Porcelana bizla I ozdobna 
Tafi; szzianych 18194 


H. i iI sorty i wybrakowany towar 


SZTYFCIKÓW Z DRUTU I GWOŻDYIA 


wszelkiej wielkości dostarcza tylko wsgonami. 


szcze ©. AIN] KkEpOTI, Kaaden, Gaechy. 
DYREKCYA KOLEI PANSTWOWYCH WE LWOWIE 
sisuje 
DOSTAWĘ ROZMAITYCH NARZĘDZIA 
j BLA CELÓW WARSZTATOWYCH 
i | oraz INWENTARZA DLA MASANŃ. 


r oce ZER DZSZ m, pr. 7 
Zapobiegiiwych zastępców 
M dla grosistów norymberskiej galanteryi, żelaza, 


pzpi'ru i towarów ze skóry dcb:ze wprowa- 
dzonych poszaktwja 


Wiedeński Dom fa"sryczny. 
Oferty pod szyfrą: 18250 


„Khel teżkER Git W, S. 800 


do Admin. „Gazety Wieczornaj* we Lwowie. 


1222 


ZZL 


Pzd ad 


we Lwowie. 


Szczegółowe wykazy z podaniem ilości i opisem potrzebnych przed- 
miotów otrzymać można w Wydziale IV. Dyrekcyi kolei państwowych we 
Lwowie II. piętro, drzwi Nr. 210. 

Oferty zapieczętowane i opatrzone napisem „oferta na dostawę na- 
rzędzi do |. 649/2* nalezy przedłożyć do protokołu podawczego Dyrekcyi 
najpóźniej do dnia 29 paźdzlarnika godz. 12 w południe. 

Otwarcie ofert nasiąpi dnia 21 o godz. 10 przeadpoł. 

Reflektuie się na artykuły mierwszei iarości. 


1219 


13248 


 — — Á- 


o 
QAZETA WBCZOMIA”. 


KSIĘGI HOTELOWE prytarnta 'gr. JAEGZRA wż bwowia, Syxstusta JI „m. 


Str. 18. NE 4514 i 


(ępYrASYE RCR OIS URE GZ | PAR Kasyna to pisala ARTYEUBY AZROMZACYINE 
IROP No an ETWA Ena KEN, ReMmiRSEO Nra Peai p anea ana Saga 
BA DRZE OCD A a * sytem pismem k BUSZCZYASKI 8 ST. BURTAN 
też NAŃ A M NZ Pr CA. iA U w dobrym stanie Kyrk5 w, Bzszława 27. Tal. 173%. 18094 
N FUTĘ A RAMSKIE RES zę NI sprzedania. SOO PZ 
U RA KŻ W EO Ee f: Wiadomość Admini- 
s ia ó DRZE N |stracyi Gar. Wieczomnej: ||| OD ROKU 1889 ISTN EJĄCY 


a PODRÓŻNE ida PP OFICERÓW | 


ul. Sokoła l. 4. 


ppr% NEFOR, 
r + p <r 


18183 


BANDED KEABATY I KAWY 


DOLL = AZ AS 
fey S > ; | 


BELAWEZME 
TEETAR YYY 75 


POLSKIE 


[owad Him 


17115 


KAPITAŁ AKCYZJNY K 10,030.000. 


Hi Adres dla de esz do Zerządu piwne i oddzia- 
M] łów: „IORAN'. — Teleion Ar. 20—78 i 11—33. 


Rachunek bieżący: Bark krajawy, Kraków, Lwów; 


Bank Przemysłowy, Kraków, Lwów. Bank Handle 
wy w Warszawie. P. K. O. Warszawa Nr. 140834 


DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH 
DZIAŁ WĘGLOWY 

DZIAŁ DRZEWNY 

DZIAŁ BUDOWLANY 

DZIAŁ ŻELAZNY 


Gene:alna Reprezentacy, hut śląskich € 
galicyjskich. 


DZIAL ROLNICZY 
DZIAŁ SPOŻYWCZY 


| 2 AUTOMOBILE 


i 6-cio siedzeniowe, 


| 2 AUTOMOBILE sę”, nowe 43 


4-ro cylindrowe, 


| T AUTOMOBIL Sciare dea | 
18 SIKAWEK 


czterokołowych, komplet- 
E 17144 


nych, z pn. do natychmia- 
BIURO TECHNICZNE 


! BOLESŁAWA dë DAHLRE 


| w Krakowie, ulica Słamiradzkiego I. 33, 


ATAKI W ZUPEŁNOŚC) USTAJĄ, — Obja 


się iabra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obatru 


A W 
N i À | A 


Lwów- AKADEMICKA: 3. 


nowe, oscbowe, 24 HP., É 
4-ro cylindrows, ‘f-ro F 


HP., o udźwigu 5 ton $ 


CZAS 
ODNOWIĆ 


KAW., SUROWĄ i codzień świeżo 
puloną — KAKAO HOLENDER- 
SKIE wyborowej jakości 


poleca 18154 


DELIK „TESÓW i WIN 


RARSOLA KRUPIASKIEGO | 


LWÓW — Akademicka 4. 


+ wkm e m mi M W wa EE * MEK 


NAJLEPSZE 
TUTKI I BIGUŁKI CYGARETOWE 
JEDYNEJ GALICYJSKIEJ FABRYKI 
BIBUŁEK DO PA PIEROSOW 
PRASA PR. 


WYRÓB KRAJOWY 
AMOTUWYA BOHAM 


O pah "ma" BO KH 


WĘGIERSKIE i AUSTRYACKIE 
PO NAINIŻSZYCH CENACH POLECA 
HANDEL HERBATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 
WE LWOWIE, LKUTOWSKIEGO 3 


Fabryka plsców kal owych 
Rudo/fa Schotta g illgi 
uł. Luszki £ 8, Sląsk 18200 


| ; e b: 
„ plzee kaflawz pis e I ciemne, 
jWyrsbia | kaśle kuzhsnne biale i nizblzskie. 


$ 


zmizkeza | usuwa BEZ BÓLU 
aCKHOLEKINAZA 


H. Niemcjewskiego. 17227 


yna ] I jak wada 
zdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy, 


tylnej, w pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki Wzdęcia brzucha, rotzadzanie As iry SA rozchodnik. stronie 


cha, oraz ból w plecach | k 


Nakladem „Spółk, Zkcyłnej wydawniczej” 
urim Spółki drukarskiej ,Prąsz” w, Bezain £ 


í parcia na kisskę sioloową Brak 


N ekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żóbaczka. 


NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy-Świat 18, in, 27. 


Zastępca redakseru Pavuwowy: | 


PRZEDPŁATĘ ! 


ioo ueetiawenwnc 4E s b 
EFEC E L] HERBATĘ świeżego zbioru 
| ŁO CZOP E 


HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH | | 


EDMUNDA RIER 


WE LWOWIE. UL, RUTOWSKIEGO 8. 


POLECA 18143 


W NAJPRZEDRIEJSZYCH UATURSACM. 


kupuje 


"RFEPIAWY | PANNA 


% A 
à ja Fartesianów I Pianin 
wa Lwowie, ul tiemontyny Tańzkiaj i. 1. 
przy Księgaral Polskiej. 17365 


TAPPER E A 


A SE T EE T EE BEZ EE a 


pe LWIĄLŁA DANDLOWY | 


| KRAKÓW, startw sena 55, | 


dostarcza P2 €enzch konkurenty,nych dla 
aprowizacyi gmin, konsumów, fabryk 


ATE > A SE 
aa ae Y a A 
R N 
GRE z» 
aż | | o 
A f 
A 4 
p 5 


doś W JR e. : 
i JESIENNE, KAPUSTE, BURAKI 


Wysyłka w ładunkach tylko calowngonowych. 18127 


Q orur: sampur p 
ed dmg  ORUKAGAA WRON PIECZĘCH 
wa I.PRIEDMANA 


mn WÓW —— 


AL SYKSTUSKA Mae 


PREMIUM dla Czytelniczek 


„GAZE Y WIECZORN cj" 


Która z naszych Cxytelniczek prześle 15 kor. wraz 
e swym dokła:inym udresem i wycnkiem niniejszego 
zawiadomienia do Adminisir.cyl tygojnik 


PRZEGLĄD KOBIECY” 


(Lublin, Biuro „REKLAMA' Kościuszki 8.) ` 
będzie otrzymywała „PRZEGLĄD KOBIECY" przez 
cały ostatni kwartał, Przy kupowaniu odzielnych egzem- 
ke PRZEGLĄD KOBI.CY*" kosztuje kwartalnie 
9 kor. 50 hal, w zwykłej prenumeracie 18 kor. 


„PRZEGLĄD KOBIECY" 


Jedyne w Polsce pismo poświęcona sprawom ogólno; 


kobiecym, redageware przez p. IRENĘ ŚLIWIC 4 w 
duchu narodowym i katolic im, żywo omawia wszelkie 
sprewy kobisce i d.kładnie o nich informuje. 


W D a a A OWzwW w wyj ww 


daktor miczeigy Dr, ROGER BATTAGLIA 
odowiedzisłey JERZY KONAP<WI 


Re 2 


S e 


